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Wielki odwrótbzang-Kai-DZeka 


Czarny rok wasali Marshalla 


Katastrofalny spadek produkcji, wzrost bezrobo- 
ciai brak żywności nękają państwa, zaprzedane 
przez zdrajców amerykańskim imperialistom 


ANGLIA 

LONDYN (PAP). Ogłoszone 
przez brytyjskie Ministerstwo 
Handlu dane, dotyczące eks- 
portu i importu na listopad 
ub. roku, wykazują ponowne 
łendencje zwyżkowe na ryn= 
kach światowych cen artyku- 


łów, importowanych przez 
Wielką Brytanie. 
Zwyżka objęła przede 


wszystkim surowce przemysło 
we i produkty żywnościowe. 

Na skutek zwyżki cen towa= 
rów  importowanych,, Wielka 
Brytania podniosła swoje ce- 
ny eksportowe na niektóre ar- 
tykuły. 

Organ City londyńskiej „Fi- 
nancial Times“ stwierdza, że 
w ostatnich miesiącach bilans 
eksportu I importu brytyjskie- 
go kształtuje się wybitnie u- 
jemnie, p 

Czasopismo podkreśla, że 
niekorzystna dla Wielkiej Bry 
tanii sytuacja na rynkach świa 
towych jest następstwem pla- 
nu Marshalla, który nutrzymu- 
je wysokie ceny na surowce 
l żywność, stanowiąc Jedno- 

cześnie konkurencję dla brytyj 
~ skich wyrobów fabrycznych, 


BELGIA 

BRUKSELA (PAP). Na po- 
siedzeniu senackiej komisji 
skarbowej sprawozdawca, se- 
nator van Overbergh wska- 
zał na groźbę coraz bardziej 
wzmagającego się w Belgii 
kryzysu gospodarczego. 

„Przemysł belgijski 
stwierdził van Overbergh — 
dotknięty jest’ bezrobociem 
mieszkańcy Belgii uginają się 
pod ciężarem nadmiernych po 
datków, stanowiących 25 proc 
dochodu narodowego, skarb 


państwa zmuszony jest udzie- 
lać olbrzymich subwencji 
przedsiębiorstwom  użyteczno 


ści publicznej, handel zagra- 
niczny Belgii wykazuje coraz 
wiekszy deficyt, krajowi brak 
jest około 170.000 domów.* 


SZWECJA 

SZTOKHOLM (PAP.). Dzien 
nik „Ny Dag" stwierdza, iż 
świątecznym prezentem, jaki 
naród szwedzki otrzymał od 
kapitalistów i socjaldemokra- 
tycznego rządu — jest bezro- 
bocie, 

Skutki narzuconej przez 
plan Marshalla polityki zaczy 
nają się ukazywać: w felegra 
fach państwowych wypowie- 
dziano pracę 500 pracowni- 
kom, w fabrykach blachy w 
Malmo 1 Goteborgu, znacznej 
części załogi fabrycznej, po- 
dobnie jak i w stoczni w Ude- 
valla. 

Wielkie bezrobocie panuje 
również w branży budowlanej, 
osiągając w Sztokholmie re- 
kord w wysokości 12 proc. 0- 


PZPJG Nr 1 
wykonały 


swe zobowiązania 


Załoga PZPJG Nr 1 w Ło- 
dzi melduje, iż przyjęte na ze- 
braniu w dniu 29. X, 48 r. Zo- 
bowiązanie przedkongresowe o 
wykonaniu do końca 1949 r. po 
nad plan: w  przędzalni 
35.000 kg przędzy; w tkalni — 
75.000 mb. tkanin 
zostało wykonane w dniu 30. 
XII. 1948 r. ilością: 

w przędzalni — 46.769 kg przę 
dzy; w tkalni — 76.094 mb. 
tkanin, i 


Z perspektywą dalszej nędzy, głodu i bezrobocia rozpo- 
czynają Nowy Rok europejskie krajefkapitalistyczne, zaprze- 
dane interesom cksploatacyjnym amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

Podczas gdy narody Związku Radzieckiego, Polski, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii, Rumunii i innych krajów demokracji 
ludowej mogą poszczycić się nowymi, wspaniałymi osiągnię- 
ciami na przełomie 1948 r, — 1949 r. w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej — wasale spekulantów z Well - 
Street jęczą pod jarzmem dolara, tracąc swe ostatnie siły na 
niewolniczą pracę dla najwięk szego wroga ludzkości — mię- 
międzynarodowego imperializmu. 
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8 mi- 


gólnej ilości zatrudnionych. 

Tak wygląda w praktyce po 
stułat utrzymania pełnego za- 
trudnienia, jakim reklamuje 
się rząd socjaldemokrz*"rzny 
— pisze „Ny. Dag". 


FRANCJA 


PARYŻ (PAP.). $88 głosami 
przeciwko 181 głosom komuni- 
stów, Zgromadzenie Narodowe 
przyznało znacjonalizowanym 


Nowe zwycięstwo pol 
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Według ostatnich danych 
Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego, kopalnie 
polskie wydobyły w roku 
1948 — 70.259.712 ton węgla 
kamiennego, uzyskując nad- 
wyżkę 2.759.642 tony ponad 
iłość, przewidzianą Państwo 
wym Planem  Produkcyj- 
nym. 

Wynik ten równoznaczny 
jest z wykonaniem planu 
rocznego w 104,1 proc, tym 
samym przekroczony został 
po raz pierwszy  przedwojen 
ny poziom wydobycia we- 
gla wszystkich kopalń wcho- 


dzących obecnie w skład Pol- 
skiego Przemysłu Węglowego. 


kopalniom węglowym 
liardów franków subwencji, 
zwrotnej w ciągu 4 lat. 
Gaullista Pleven, który był 
sprawozdawcą projektu, usi- 
łówał wykazać, że koniecz- 
ność przyznania subwencji 


dząc, że deficyt znacjonalizo- 
wanych kopalń jest wynikiem 
błędnej polityki rządu. 

Rząd kupuje węgiel ame- 
rykański droższy od węgla 
francuskiego, zamiast doma- 
gać się bezpłatnego węgla z 
Zagłębia Ruhry w ramach od 
szkodowań. 

Wysiłki rządu winny zmie- 
rzać w kierunku rozwoju kra 
jowego przemysłu węglowego. 
Deputowany Roucaute stwier 
dził w swym przemówieniu, 
że represje policyjne koszto- 
wały więcej, niż zaspokojenie 
słusznych żądań strajkują- 
cych górników. 

Bilans Banku Francji zą u 
biegły tydzień wykazuje rekor 


jest następstwerng ostatniego |dowy obieg biletów skarbo- 


strajku górników, 


wych, który dosięgnął 969.156 


Przeciwko próbom  zrzuce- | milionów franków. 


nia odpowiedzialności na gór- 
ników zaprotestowała ostro 
deputowana Bastide, dowo- 
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wydobyto w roku 1948 


W tym samym okresie wy 
dobycie węgla brunatnego 
wyniosło 5.017.900 ton t. j. 
119,5 proc. planu rocznego. 

Koksownie przemysłu 
węglowego wykonały prze- 
widziane planem zadania 
produkcyjne w 107,6 proc. 
wytwarzając 3,227.620 ton. 


W rezultacie tych osiąg- 
nięć plan wartościowy pro- 
dukcji całego Przemysłu 
Węglowego przekroczony zo 
stał o 5,5 proc. 


O osiągnięciach roku 1948, 
nie notowanych dotychczas 
w historii górnictwa pol- 
skiego, dyrektor generalny 
CZPW tow. Józef Szczęśniak 


W ciągu jednego tygodnia 
obieg banknotów wzrósł o bli 


pem 23 miliardów franków. 


skich górników 


A wa calm - M i 
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zameldował Prezydentowi 
Rzeczypospolitej- Bolesławo- 
wi Bierutowi, Premierowt 
Józefowi Cyrankiewiczowi, 
oraz Ministrowi Przemysłu 


i Handlu Hiłaremu Mincowi 
i Komitetowi Centralnemu 
Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej, 


W depeszach 300-tysięcz- 
na rzesza pracowników Pol 
skiego Przemysłu Węglowe- 
go zapewnia, że wysunięte 
przez Kongres Zjednoczenio 
wy zadanie przedterminowe 
go wykonanią  Trzyletniego 
Planu odbudowy zostanie na 
odcinku górnictwa w pełni 
zrealizowane. 


Faszystowskie bandy Czang - Kai - Szeka rozpoczęły 
„wielki odwrót“ — czyli bezładną ucieczkę przed zwycię- 


wszystki 
| Związku Radzieckim, m. in. 11 


skimi wojskami 
Hu-Poi (prowincja Anhwei) 


we wraz z olbrzymimi zapasami broni i amunicji 


dzenia amerykańskiego. 


Rośnie ruch 


Armii Ludowej, 
— zajęty przez wojska ludo- 


Na zdjęciu dworzec w 


pocho- 


WD LA LO KULI 


stachanowski 


wśród robotników radzieckich 


MOSKWA. Dzięki stałemu 
wzrostowi mechanizacji pracy 
1 kwalifikacji kadr robotni- 
czych wzmaga się u każdym 
dniem wydajność pracy robot- 
ników radzieckich. 

W ciągu roku 1948 połowa 

ch robotników w 


miln. kolejarzy uczęszczała na 
specjalne kursy, oraz do szkół 
stachanowskich. 

W okręgu moskiewskim, w 


ciągu 10 miesięcy r. ub, wy” 
dajność pracy wzrosła w po" 
równaniu z r. ub. o przeszło 13 
proc. 1 o tyleż wzrosły jedne- 
cześnie płace robotnicze. 

Dzięki znacznemu wzrosło” 
wi mechanizacji pracy I pode 
niesieniu się kwa Fo” 
botników tylko w okręgu mo- 
skiewskim ponad 500 zakła= 
dów przemysłowych pracuja 
już na poziomie, przewidzia- 
nym dla r. 1950. 


Czy Vinson pojedzie do Stalina? 


LONDYN PAP. — Nowo- 


jorski korespondent dzienni- | 


ka „Daily Mail“ notuje pogło- 
skę, obiegającą znowu amery- 
kańskie koła polityczne, jako 
by prezydent Truman zamie- 
rzał pomimo wszystko, wysłać 
swego doradcę Vinsona do 


| Moskwy. 
Vinson mlałby się udać w 
osobistej „misji pokojowej" 


|Trumana do Generalissimusa 
| Stalina. 

| Korespondent dziennika do- 
(daje, że wpływy  Vinsons w 


[USA stale się zwiększają, 


życie gospodarcze Czechosłowacji 


na progu 
PRAGA, Jak wiadomo, 


ostatni dzień ub, roku był jed 
nocześnie ostatnim dniem 2- 


Rząd Queuille'a zdmieszany w aferę finansową, skutkiem której kraj poniósł 
i miliardowe straty 


PARYŻ PAP. — Francuskie 


dnoglośnie wezwało rząd do wyłonienia 


Zgromadzenie Narodowe je- 
komisji, celem 


zbadania nadużyć w kilku ministerstwach, ujawnionych w 


sprawozdaniu Izby Kontroli, 


oraz pociągnięcia winnych 


do odpowiedziałności. Nadużycia te sięgają kilku milar. 


dów franków. 


Sprawozdanie Izby Kontro 
li stwierdza m. in., że nadużyć 
i pewnych „nieścisłości“ dopu- 
szczono się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, Mini- 
sterstwie Obrony Narodowej, 
Ministerstwie Odbudowy, O- 
światy i Rolnictwa. 

Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, Że — jak podkreśla spra- 
wozdanie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych usiło- 
wało zatuszować nadużycia, 
popełnione przez jego urzęd- 
ników. 

PARYŻ PAP. — Paryskie 
wydanie „Daily Mail“ podkre 


śla, że ujawnione w raporcie | 


Izby Kontroli nadużycia sta- 
nowią największy skandal fi- 
nansowy we Francji od cza- 
sów słynnej afery Stawiskie- 
go. 
„Humanite' 


domana slie 


wszechstronnego wyjaśnienia 
sprawy i surowego ukarania 
winnych. 

„Aurore' nazywa popełnio- 
ne nadużycia „olbrzymim o- 
szustwem''. 

Na posiedzeniu Zgromadze- 
nia Narodowego zabrał głos 
poseł Duclos, który omówił ob 
szernie raport Izby Kontroli 
na temat nadużyć. 

Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych wydało dziesiątki mi 
lionów franków na luksuso- 
we umeblowanie mieszkań 
generalskich, zakupując olbrzy 
miej wartości antyki, 

Z gabinetu ówczesnego pré- 
miera de Gaulle zginęły dy- 
wany, stanowiące bezcenną 
wartość historyczną. Na cen- 
trum repatriacyjne w Dieppe 
wydano 46 milionów franków 
jakkolwiek przez rozbndowa- 


ny ten ośrodek nie przeszedł 
ani jeden repatriant. Mini- 
sterstwo Wyżywienia zakupi- 
ło znaczne” ilości mięsa oraz 
ponad 500 ton zepsutego sera, 
po cenach wyższych niż ryn- 
kowe. 

Następnie artykuły te od- 
sprzedano pośpiesznie ze zna” 
cznymi stratami. 

Winnych nie pociągnięto do 
odpowiedzialności. Tego ro- 
dzaju malwersacje wzbogaciły 
niesłychanie urzędników mi- 
nisterstwa. 


Ministerstwo Rolnictwa za- 
warło swego czasu umowę z 
miastem Bressuire, które zo- 
bowiązało się wybudować 
wielką rzeźnię. 

Kierownicy rzeźni nie byli 
pociągnięci do odpowiedzialno 
ści pomimo licznych nadużyć, 


Ministrem Rolnictwa w tym 
czasie był obecny premier 
Queuille. 

Rząd francuski utrzymywał 
do maja 1940 r. stosunki han 
dlowe z faszystowakimi Wło- 
chami, 


W kwietniu i maju r. 1940 
przekazano Włochom 742 kz. 
złota z tytułu rzekomych do- 
staw towarów, które w istocie 
nigdy nie nadeszły do Fran- 
cji. 

Rząd francuski nigdy nie 
domagał się zwrotu złota. 

W omawianym okresie pre- 
mierem był Reynaud. 

Podawszy szereg dalszych 
przykładów bezkarnego trwo- 
nienia milionów franków 
przez urzędników Ministerstw 
i Administracji" na cele oso- 
biste, poseł Duclos zażądał 
w zakończeniu przemówienia 
surowego ukarania winnych, 
bez względu na stanowiska ja 
kie obecnie zajmują. 


1949 roku 


letniego planu gospodarczego, 
który został zrealizowany w 
Czechosłowacji z inicjatywy 
partji komunistycznej. 


Plan gospodarczy w r. 1947 
został wykonany w 100,9 proc,, 
pomimo wielkich trudności, 
związanych z  katastrofalną 
$uszą i sabotażem ze strony 
kół reakcyjnych. 

W pierwszych 11 miestā- 
cach 1948 roku plan gospodar 
czy został wykonany w 102 
proc, 

W nowym roku 1949 Czecho 
słowacja przystępuje do reali 
zowania 5-letniego planu od- 
budowy i rozwoju życia go 
spodarczego, 


Ambasador Bedell Smith 


podał się do dymisji 

WASZYNGTON PAP. — Po 
rozmowie z prezydentem Trn- 
manem ambasador USA w 
Moskwie — Bedell Smith o- 
świadczył dziennikarzom, że 
złożył na ręce prezydenta re- 
zygnację ze swego stanowiska, 


Konferencje Partyjne PZPR 


Dziś, dnia 4 b. m. odbędą s ię 


PZ BOR 


następujące konferen ję 


godz. 14 — PZPB Nr 3 („Geyer“) 
godz. 14 — PZPB Nr 5 („Wima') 
godz, 13,30 — PZPB Nr 8 

godz. 18 — Film Polski” 
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To im się nie podoba 


„Telegraf', organ nie- 
 mieckich prawicowych so 
cjal-demokratów, ściślej 
zaś mówiąc, organ anglo- 
saskich mocodawców tej 
partii, Robertsona i Clay'a 
grzmi ma śwych łamach 
przeciw decyzji rządu pol 
skiego zlikwidowania Mi 
nisterstwa Ziem Odzyska- 
nych, 

Okazuje się, że pisma- 
kom pozostającym ną żoł 
dzie p. p. Robertsona i 
Clay'a decyzja ta nie po” 
doba się dlatego, iż rzeko 
mo stanowi pogwałcenie 
układu poczdamskiego", 

Już przysłowie ludowe 
poucza aby w domu. wisiel 
ca nie mówić o stryczku, 
Zaiste dziwnym się wyda 
je, że redaktorzy i inspira 
torzy antypolskiego arty: 
kułu na szpaltach „Tele 
graf“ chwytają się tak Śli- 
skiej dla siebie tematyki 
į argumentacji. 

Schumacher i Neumann, 
(ay i Robertson — bez- 
pośredni sprawcy gyste- 


— ATE ZEE T 


Ji ię "KE 


m n E] 
YI Pan 4 e fN 


Rewindykacja mienia polskiego z Austrii. 
nie powinna napotykać na trudności 


Nota Misji Politycznej RP w Wiedniu 
do Sojuszniczej Rady Kontroii 


Nota polska stwierdza: 


1. że odszukanie wywie- 
zionego przez okupanta nie- 
mieckiego mienia polskiego 
natrafia na duże trudności, 


2.że rewindykacja tego 
mienia jest jednym z zasad- 
niczych praw przyznanych 
poszkodowanym państwbm, 


3. że zasada ta została 
przyjęta zarówno w dekla- 
racji z 5. 1. 1943 r. podpisa- 
nej m. in. przez rządy Sta- 
nów Zjednoczonych i Pol- 
ski, jak i w umowie kon- 


WARSZAWA (PAP). — 


W związku z decyzją ame- 


rykańskich władz okupacyjnych w Austrii wstrzymania 
od 19. 1. 1949 r. przyjmewania wniosków w sprawie re- 
windykacji mienia polskiego, znajdującego się w ich 


strefie, Misja Polityczna R. 
notę do Sojuszniczej Rady R 


P. w Wiedniu wystosowała 
sntroli w Austrii, 


trolnej Austrii z 28. 6. 1946| znajduje się w Austrii, pòd- 


r. w której ponadto stwier. 
dza się, że mienie stanowią- 
ce własność jednego z 
państw sojuszniczych, o ile 


lega jedynie kompetencji 
Komisji Alianckiej. 

4. że decyzja władz ame- 
rykańskich naraża na u- 


Zdrajcy rarodu polskiego przed sądem 


Proces b. współpracowników warszawskiej prasy gadz'nowej 
żej wymienionym, że w czasie |kulturalnego, Zadania te spet 


WARSZAWA (PAP) Dnia 3 


szczerbek Interesy R.P. | jej 
obywateli, przez niemoż- 
ność rewindykowania mie- 
nia polskiego. 

5. że żaden z rządów so- 
juszniczych nie może jed- 
nostronnie anulować praw 
drugiego sojusznika. 


6. że mienie polskie nie 
zostało dotąd w całości re- 
windykowane, ani z Austrii, 
ani zwłaszcza z amerykań- 
skiej strefy w Austrii. 
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Orędzie Noworoczne 


Prezydenta Bieruta 
w prasie radzieckiej 


MOSKWA (PAP). Prasa 
radziecka zamieściła w ob- 


szernym streszczeniu orędzie 


Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej — Bo 
lesława Bieruta, 


81 Kongres USA 
rozpoczął obrady 
WASZYNGTON (PAP). 
1 W poniedziałek rozpoczę= 
łą się sesja 81 Kongresu 


7, że wnioski rewindyka-|USA, która trwać będzie 6 
cyjne są w dalszym ciągu | miesięcy. 


nadsyłane i nie ma powodów 
przypuszczać, by nadsyłanie 
miało ustać po 19. 1. 1949 r. 


W zakończeniu nota prote- 


stuje przeciwko jednostronnej |. 


decyzji władz amerykańskich 
i prosi Sojuszniczą Rzdę Kon- 
troli o zmianę tej decyzji. 


Pierwszy dzień obrad po- 
święcony był przeważnie 
sprawom organizacyjnym. 
We ' wtorek Prezydent 
Truman odczyta orędzie na 
wspólnym posiedzeniu obu 
Izb Kongresu. 


matycznego łamania ukła bm, rozpoczął się przed Sądem 


okupacji niemieckiej, począw'|niać miała m, in,: ściśle pod 


dów w Jałcie i Poczda: 
mie — w roli obrońców 
tych układów — toż to 
widowisko godne bogów! 

A raczej po prostu tyl- 
ko śmiechu warte, 

Chyba to ostatnie. 

Bo ma sytuację prawną 
4 faktyczną Ziem Odzys- 
kanych -w Rzeczypospoli- 
tej wypociny „Telegraf“ 
wpływu mieć na pewno 
nie ą. 
Jedno tylko: Polacy raz 
jeszcze mogli*się przeko” 


Okręgowym w Warszawie pro 
ces przeciw 11 byłym współ- 
pracownikom warszawskiej 
prasy gadzinowej: „Nowego 
Kuriera Warszawskiego“ „7 
dni“ oraz miesięczników „Fa- 
lH“ i „Co miesiąc powieść”. 

Na ławie oskarżonych zasie- 
dli; Józef Antoni Sierzputow- 
ski ‚Alfred Szklarski Włady. 
sław Leśniewski, Czesław Pu- 
dłowski, Tadeusz  Trepanow- 
skt, Mieczysław Anteni Kw!at 
kowski, Kazimierz Augustow- 
ski, Jan Wolski, Ludwik Złem 


a WE 


kiewicz, Kazimierz Mann 1 
Tomasz Pągowski, 


Akt oskarżenia zarzuca wy 


Z Francji do 


nać, jak życzliwi są im 
anglosascy imperialiści, 


szy od jesieni 1939 r, do klg- 
ski Niemców, idąc na rękę o- 
kupantowi uczestniczyli w re 
dagowaniu wymienionych cza 
sopism niemieckich w. jężyku 
polskim. 

Pisma te wydawali Niemcy 
w celu osłabienia postawy mo 
ralnej i ducha oporu narodu 
polskiego wobec okupanta, 

Uzasadnienie aktu oskarże- 
nia przedstawiając ogólne 
wytyczne niemieckiej polityki 
eksterminacyjnej wobec naro- 
du polskiego podkreśla dąże- 
nie administracji niemieckiej 
w Polsce do odcięcia Polaków 
od wszelkch przejawów życia 


Polski. 


powrócił nowy transport polskich górników 


Do Międzylesia przybył specjalny pociąg, wiozący reemigran 
tów, wśród których znajduje się około 40 górników, wysiedlo- 
nych z Francji za udział w bohaterskiej walce strajkowej fran 
cugkiej klasy robotniczej, Wracający po wieloletniej tułaczce 
do kraju, spotkali się z serdecznym przyjęciem władz i spole- 
czeństwa. Wagony przybyły do Międzylesia udekorowane. ga- 
łązkami choliny, oraz sztandarami narodowymi. Na wszystkich 
wagonach widnieją hasła: „Jedziemy własnym wysiłkiem budo- 
wać dobrobyś naszej Ojczyzny'', „Wracamy związani wię- 
zami przyjaźni polsko - francus kiejt‘, oraz hasła na cześć Pre- 
zydenta Bieruta. Generalissimusa Stalina 1 Polskiej zjednoczo 
nej Partii Rohotniczej. 


Dwułetni plan gospodarczy 


w strefie radzieckiej Niemiec 
BERLIN PAP. — W zwią- planów gospodarczych w dzie 
zku z nowym planem dwulet- |dzinie przemysłu, komunika- 


nim strefy radzieckiej, który 
rozpoczął się w dniu 1 stycz- 
nia br. organ niemieckich 
związków zawodowych — „TĘ 
buene” pisze m. ih. 


cji i rolnietwa. 

W ten sposób — stworzone 
zostały podstawy do przepro- 
wadzenia nowego planu dwu 
letniego, który posłuży do od 


Przedstawiciel władz pols- 
kich, witając powracających dó 
kraju, powiedział m. in.: „Nie 
brak tu dla was ńni pracy, ani 
chleba, a my dołożymy .wszel- 
kich starań, abyście tu w. Pols- 
ce mogli znaleźć dobrobyt i spo 
kój, którego. odmówiono wam 
wa Francji". .- = 7 


porządkowana Ministerstwu 
Propagandy Rzeszy — niemiec 
ka, wydawana w języku pol- 
skim „prasa“ gadzinow4, 

Na podstawie zebranych w 
toku dochodzenia materiałów 
akt oskarżenia stwierdza, że 
prasa gadzinowa miała wyt- 
knięte następujące zadania: 
wytworzenie į utwierdzenie w 
społeczeństwie polskim mitu 6 
niezwyciężonej potędze Rzeszy 
i jej armii, o doskonałości i 
nieodwracalności nowego po 
rządku niemieckiego, wpojenie 
społeczeństwu polskiemu mnie 
mania o jego. niższości w stó- 
sunku do Niemców 1 wytworze 
nie przekonania, iż jedynie 
pod opieką i ochroną Rzeszy 
Polacy mogą egzystować, da- 
lej, że represje dotyczą wyłącz 
nie tych, którzy występują 
przeciw niemieckiemu po- 
rządkowi i niemieckiej wła- 
dzy i że wojna nakłada na Po 
laków obowiązek pracy w Rze 
szy i dla Rzeszy. 

Było rówriież zadaniem pra- 
sy  gadzinowej wytwarzanie 
w społeczeństwie wrogiego kli 


Wysiedleni z Francji górnicy| matu w atosunku do Zw. Ra- 


zostali skierowani głównie do 
Wałbrzycha, gdzie przemysł wę 
glowy przygotował już dla nich 
kompletnie umeblowane miesz- 
kania, zaopatrzone we wszelkie 
zapasy zimowe, 

Inni skierowani zostali do 
miejscowości, w których przygo: 
towano dla nich odpowiednie 
warunki pracy i bytu. 


dzieckiego, wywoływanie na- 
jstrojów antysemickich oraz sy 
stematyczna deprawacja i de- 
moralizacja społeczeństwa pol 
skiego, a zwłaszcza młodzieży 
— w czym widzielą Niemcy 
skuteczny środek walki z pol- 
skim ruchem oporu. 

a 


Od Redakcji 


»O trwałypokój io demokrację ludową* 
Nowy numer noworoczny 


BUKARESZT (PAP). UEa| Bułgarskiej Partii Komuni- 
zał się w druku noworoczny |stycznej i przemówienie 
numer organu Biura Infor-|Georgi Dymitrowa, wygło- 


macyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych: 
„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową“. 

Na bogatą treść numeru 
składają się: artykuł wstęp 
ny pt. „Wzrastają i krzepną 


szone na tym Kongresie, — 
(oraz artykuły:  Wilhelmą 
Piecka: „Sytuacja klasy ro- 
botniczej -w Niemczech”, 
prof. Parnocha: „Przyjaźń x 
ZSRR — rękojmią rozkwi- 
tu krajów demokracji ludo- 


siły demokracji i socjaliz-|wej', Jeanette Vermeersch: 
mu“, sprawozdanie z Kon- „Kobiety francuskie w wal- 
gresu Zjednoczeniowego poł|ce o chleb, pokój i demokra 
skich partii robotniczych |cię', Iii Erenburga: „Czas 
referat Bolesława Bieruta:|pracuje dla nas“, Jana 
„O podstawach  ideologicz-| Drdy: 
nych Polskiej Zjednoczonej|należy do socjalizmu“, Za- 
Partii Robotniczej* i kore-|sławskiego: „Nadzieje socja 
ferat Józefa Cyrankiewicza, |listyczne i iluzje kapitali* 
sprawozdanie z  Kongresulstyczne”. 


Wyrazy podziwu dla Polski 
śle demokratyczny działacz. portugalski 
WARSZAWA _ (PAP). — |lak również od Innych Porta- 


Do biura informacji pól: galczyków ž antysalazarow= 


skich w Rio de Janeiro na-| skiego ruchu. 

deszło pismo od p. Lucio] Pragniemy jednocześnie 
Pinheiro dos Santos, byłego | WYTSZiĆ nasz największy pow 
profesora Uniwersytetu w dziw dla wspaniałego dzie= 
Porto (Portugalia), przeby-|?3 odbudowy, dokonanego 
wającego obecnie w Bra-|Już przez nową Polskę ł 
zylii. przesłać nasze życzenia 


Dziękując za  materlały| Szczęścią i stałego postępu 


„Przyszłość kultury 


informacyjne o nowej Pol- 


sce; prof. Lucio Pinheiro| 


dos Santos pisze: 
„Proszę o przekazanie Je- 


dla demokracji polskiej. 
Solidaryzując się z dzie» 
łem postępu wszystkich na. 
rodów świata, czujemy się 
szczęśliwi — kończy swe 


Wi" TS ad EE I 
D 


budowy gospodarki pokojo- 
wej z własnych źródeł I wła- 
snymi siłami”. 


„Rok ubiegły przyniósł stre 
fie radzieckiej nie tylko wy- 
pełnienie, ale i przekroczenie 


Już w najbliższych dniach rozpoczynamy druk słynnej 
powieści Teodora Dreisera pt. „Tragedia Amerykańska", któ. 


go Ekscelencji posłowi R.P.| pismo uczony portugalski— 


rej początek nkazywał się na łamach „Kuriera Popularnego", |wyrazów: szacunku ode mnle,| z powodu triumfów Polski. 
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Daleko od Moskwy 


Tam siedziało dwoje ludzi odwróconych plecam od 
drzwi i obliczali kolumnę gazetową. Niezauważona przez 
nici Tania podeszła bliżej i poprzez ich głowy zaczęła 
oglądać wilgotny arkusz drukarski z wciśniętymi szpalta 
mi, W artykule wstępnym poruszone były zadania budo- 
wy, o ofiarnej pracy w Okresie wojny, która równa się 
wyczynom bohaterskim na polu bitwy. O napadzie japoń- 
czyków nie znalazłą ani słowa. 

— Czy można zadać jedno pytanie? — głośno zapyta- 
te Tania, potym jak przeczytała artykuł do końca. Jeden 
z dziennikarzy drgnął ze zdumienia. — Dlaczego wy na- 
zywacie gazetę organem całej budowy? y 

— Przed ukazaniem się w druku, obcym nie wolno 
czytać gazety, — pawiedział blady młody cżłowiek o błę- 
kitnych oczach i odwrócił arkusz białą stroną do góry, 

— Nie odwracajcie, gdyż zdążyłam już wszystko prze- 
czytać. sej 
— Kim jesteście i czego właściwie chcecie? — z roz- 
dmiżnieniem zapytał błękitnooki. i 

— Nie obawiajcie się, nie jestem obca: jestem takim 
samym gospodarzem tu, jak i pozostali, Czy jesteście re- 
daktorem ? j 

— Jeśli chcecie — jestem redaktorem. Moje nazwisko 
Puszczym. p s 

— Dlaczego, towarzyszu Puszczyn, gazeta nazywa Się 
organem. budowy, jeśli piszą ją w zarządzie i tylko o za- 
rządzie? Choćby znalazła się w niej jedna wzmianka o 
punktach. Na przykład o naszym! M 

— Jesteście z punktu? Delegat? Doskonale! Siadaicie 


i piszcie notatkę. Zaraz ją odbijemy. 

Kolporterzy ożywili się, jeden z nich przysunął krze- 
sło, drugi położył przed dziewczyną arkusz papieru i pió- 
o, 

— Nie jestem delegatem. Przyjechałam dowiedzieć się 
o” Załkinda, dlaczego nasz punkt pozostawiony jest na 
stronie, 

` Ale wy jesteście z trasy! 

— Oczywiście! nie widać po mnie, że nie jestem gabi- 
netowym dzmłaczem, 

— Widać, widać, Ale to nie jest ważne, że nie jesteś- 
cie delegatem. Piszcie o czym chcecie, byleby o trasie. My 
dopiero zaczynamy żyć. To jest nasz drugi numer. Nara- 
zie nie mamy połączenia z punktami, musimy więc zbie- 
rać materiał tu na miejscu, jak to się mówi, nie odcho- 
dząc od kasy, 

— Niesłusznie! Materiał należy zbierać nie w gabine- 
tach, a na terenach budowy. Uczcie się od koresponden- 
tów wojennych, którzy pod obstrzałem piszą notatki i re- 
dagują gazety. Wszak przyszłam do was z dziewiątego: 
punktu, dlaczego więć nie możecie przyjść do nas ? 

— Sama, na nartach? — zachwycił się Puszczyn. — 
Napiszcie o tym jakżeście szli, jaką mieliście drogę? 

Ku zdziwieniu Puszczyna Tania nie odpowiedziała ani 
słowa i zabrała się do pisania notatki, 

— Mało! — z żalem powiedział Puszczym, gdy po dwu 
dziestu minutach otrzymał artkusz zapisany dużym, nie- 
dbałym charakterem pisma. S 

— Starczy. I tą też się nie nada, nie zdecydujecie się 
umieścić, 

Notatka w ostrych wyrazach żądała od kierownictwa 
budowy więcej uwagi dla punktów: „Pora już wyjSć po- 
za ściany zarządu na przestwory trasy“; Puszczyn rzeczy 
wiście zamyślił się nad notatka — może wartó bvło poru- 
Szyk w oazeria ta Sprawę. 


m 


Tania znowu zajrzała do głównego inżyniera, alę ten 
jeszcze nie wrócił. Przypomniała sobie wszystkie zlecenia 
z punktu i postanowiła pójść do Libermana. Naczelnik 
aprowizacji rozmawiał z siedzącym przed nim człowie- 
kiem w kożuszku, 

— Matko kochana! Pierwszymi transportami, 
ko zostanie przesłane na wasz punkt! — wołał. — Zapisz- 
cie sobie na papierku, a ja wyliczę, co wszystko naszy- 
kowałem dla was... 

— O co za chrabąszcz! — pomyślała Tania — Czło- 
wiek przyszedł do niego, aby się bić z nim, a odejdzie 
szczęśliwy“, 

Rzeczywiście przedstawiciel punktu mocno uścisnął 
Libermanowi dłoń, dwa razy mu podziękował i odszedł 
wyraźnie zadowolony. 

— Tanieczka! Królowa! Aniele najmilszy! — żywo 
wskoczył naczelnik aprowizacji, z rozwartymi ramionami. 

Co za temperament! Liberman proszę nieco spokojniej 
— powiedziała Tania odsuwając się, Mój stosunek do was 
nie zmienił się. 

— Możecie nie podpowiadać. Poskarżę się koniecznie 
i dopnę tego, że oberwiecie ? À 

— Nie! Ja nie oberwę! — Liberman z zadowoleniem 
zachichotał. — 'Ja się zajmuję teraz tylko witaminami, 
koszulami, butami, Technicznymi materiałami nie zarzą- 
dzam, I dzięki Bogu! 

— Co za bzdury płeciecie! Nową sztukę wymyślacie ? 

— Nie ja wymyśliłem, moja królowo, nie ja — sam 
Batmanow! Podzielił aprowizację na dwie części. Utwo- 
rzył się nowy oddział; OTB, oddział technicznej aprowi- 
zacji z pięknym Fedosowym na czele! Nie na próżno od- 
dział Fedosowa jak tylko zdążył się zorganizować otrzy« 
mał sympatyczną nazwe: „OTB — jest to oddział tamu+ 
iacv budowę”. 
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Wielkie plany i sojusz robotniczo-chłopski 


K apitalistyczno - obszarni- 

cze rządy w okresie mię. 
dzywojennym sojusz robot: 
niczo - chłopski traktowały 
jake jedno z głównych nie- 
bezpieczeństw, podważają: 
cych ich istnienie. Toteż 
starały się one przy pomocy 
„kadzichłopów* i „łudow» 
ców“ typu Mikołajczyka 
wytworzyć opinię i utrwa- 
lić przeświadczenie, o prze- 
ciwstawności interesów mia. 
sta i wsi. W ten właśnie 
sposób * chciały one — w 
myśl zasady dziel i panuj — 
rozgraniczać te dwa ośrod- 
ki życia narodowego, 


! "emu celowi służyły teo- 
rie azgrarystyczne, teorie o 
odrębności kultury chłop- 
skiej 4 pieczołowicie hodo- 
wany folklor, jako wyraz 
„odmienności duszy chłop- 
skiej“. Kapitalista — ob- 
szarni i bogacz wiejski ty- 
mi właśnie teoryjkami pra- 
gnął +rzysłonić nędzę i za+ 
cofanie milionów biednych 
chłopów i fornali. Pobieżna 
choćhy obserwacja życia 
wiejskiego wskazywała tym 
czasem, że biedny chłop w 
przeciwieństwie do bogacza 
posługującego się siłami na- 
jJ mnymi — pracuje od świ. 
tu do noc'. że w tych wa- 
runkach pozbawia się naj- 
prymitywniejszego nawet 
kontaktu z życiem kultural. 
nym. Niejeden dwór i ple- 
bania starały się to wszyst« 
ko, co było wyrazem 'postę- 
pu przedstawić chłopu jako 
objaw zepsucia i upadku 
moralnego. Chłop nie po- 
winien czytać książek, oglą: 
dać filmów, słuchać radia, | e 
ubierać się. z miejska — bo 
to niszczy jego „krzepę mo- 


ralną". 
W nostki, czy zespoły, któ- 
tych warunkach te jed- 
re próbowały wyrwać się z 
tej sztucznie utrzymywanej 
gnojówki — musiały zwał: 
czać na swej drodze tysiącze 
ne przeszkody, Pamiętniki, 
biograficzne powieści, pisa- 
ne i niepisane wspomnienia 
synów i córek chłopskich 
pełne są obrazów wstrząsa- 
jącej często treści. Wstecze 
nictwo ówczesne traktowa» 
ło tych ludzi jako niepo- 
prawnych buntowników, a 
wychowane w ciemnocie i 
zacoefaniu najbliższe otocze* 
nie odcinało się od nich w- 


niektórych wypadkach z nie 
chęcią i niezrozumieniem, 
W iluż izbach chłopskich 
młodzież po prostu wałczyć 
musiała o nikły choćby kon. 
takt z kulturą. Zatroskani 
o kawałek chleba rodzice — 
któżby ich zresztą za to wi« 
nit — jakże cierpko wyma» 
wiali nieraz swym dzieciom 
ich „próżniactwa i gorszące 
fanaberie... 

Na takim właśnie podłożu 
krzewił się — jak to okre- 
śla „Manifest Komunistycze 
ny'—,idiotyzm życia „wieje 
skiego”. 


Kongres Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
stworzył mowe możliwości 
pogłębienia sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. Wzmoc- 
nienie znaczenia w życiu na- 
szego kraju roli proletaria- 
tu oznacza bowiem jedno- 
cześnie zacieśnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.' Jest 
oczywiste, że w sojuszu tym 
hegemonem, kierowniczym 
czynnikiem walki jest pro- 
letariat. 


stecznictwo wszelkiego 

rodzaju — poczynając 
od wydziedziczonych kapi- 
talistów i obszarników, koń- 
cząc na prawicowych lu- 
dowcaąch — przodownictwo 
klasy robotniczej stara się 
przedstawić, jako objaw po- 
mniejszania wagi pracują- 
cego chłopstwa, by w ten 
sposób  skłócić sprzymie- 
rzeńców klasowych 'w mie- 
ście i na wst. Poczynania 
ich podejmowane ze 


równać z akcją rosyjskich 
narodników, którzy twier= 
dzili, że marksiści chcą ja* 
koby zrujnować wieś, że 
marksiści chcą jakoby „wys 
gotować każdego chłopa w 
kotle fabrycznym”, 


A czego w istocie chce 
kłasa robotnicza? Jakie są 
cele programowe i organi- 
zacyjne wytknięte przez 
Pulską Zjednoczoną Fartię 
Robotniczą? 

n roga do socjalizmu po- 

lega między innymi na 
likwidacji tych przeci- 
wieństw w życiu miasta i 
wsi, jakie wytworzył przez 
długie lata ustrój kapitali- 
styczny, jakie przetrwały 
jeszcze do dziś w spadku po 
feudaliżmie. Demokracje lu- 
dowe — budujące zręby so- 
cializmu — dążą do pełne- 
go awansu społecznego i 
kulturalnego chłopa — swe- 
go sprzymierzeńca klasowe- 
go, Mechanizacja uprawy 
roli, elektryfikacja, radio- 
fonizacja, kina, liczne śred- 
nie zakłady naukowe na 
wsi, nowe drogi, napływ 
młodzieży wiejskiej na uni- 
wersytety — to zdobycze 
ustrojowe, które w miarę 
ich wzrostu, będą coraz po- 
tężniejszymi czynnikami po- 
stępu pracującej wsi. 


Uchwalony na Kongresie 
PZPR 5-cioletni plan roz- 
woju zapowiada elektryfi- 
kację 8 — 10 tysięcy gro- 
mad, zapewnia dosta. 
wę 50 — 60 tysięcy trak- 
torów, przewiduje na pod- 


szczególnym nasileniem na| stawie dokładnych hadań 


emigracji — można by po- 


znaczny postęp w  dziedzi= 


chcieli 


nie społecznych reform go- 
spodarowania, podniesienia 
poziomu kulturalnego przez 
rozpowszechnienie oświaty, 
czytelnictwa, urządzeń $0- 
cjalnych i zdrowotnych. 
R ealizacja tych planów 
będzie wymagała znacze 
nych ofiar materialnych, 
wielkiej oszczędnośc. w sto- 
sunku do chłopów. Któż bę- 
dzie ponosił te ofiary? Le- 
nin powiedział, że „każdy 
ustrój społeczny powstaje 
tylko przy poparciu finan. 
sowym określonej klasy“. 
Budowa zrębów socjalizmu 
podjęta przez demokracię 
ludową w Polsce, to rezul- 
tat wysiłków wszystkich lu- 
dzi pracy — w pierwszej 
mierze jednak proletariatu, 
To klasa robotnicza zatem, 
wykonując swą historyczną 
misję, bierze na swe barki 
największy ciężar budowy 
nowego ustroju !... 

Tak Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza pojmuje 
swoje cele i zadania, tak 
polska klasa robotnicza 
traktuje swoją rolę hege- 
mona w stosunku do pracu- 
jącego chłopstwa, taka jest 
istotną treść sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. Postulaty 
te uzewnętrzniają się dziś 
w konkretnych czynach w 
mieście i na wsi. Będą one 
jednocześnie na każdym 
kroku bezlitośnie demasko* 
wać tych wszystkich, któ- 
rzy chcieli by osłabić sojusz 
robotniczo-chłopski, którzy 
by zawracać kijem 
rwący potok wydarzeń hi- 
storycznych: 

Antoni Pokorski 


S$p'sek kłarnstw i rmistufikacji 


Rozgłośnie amerykańskie w służbie monopolistów 


Rozgłośnie amerykańskie, a w szczególności osławiony 
„Głos Ameryki", poświęcają sporo uwagi sprawom Euro- 


By Wschodniej, oświetlając fakty I wypadki zgodnie x in- 


teresami imperialistów USA, t, j. w sposób fałszywy, zło- 
śliwy i tendencyjny. Stosunek speakerów 1 komentato- 
rów rozgłośni amerykańskich do ZSRR i krajów demokra 


cji ludowej jest nieprzyjazny, 


a często wrogi, co nie trud- 


no stwierdzić, słuchając amerykańskich „informacyj" ra 


diowych na temat Polski. 


ydana ostatnio w USA głośniach amerykańskich, 


książka Eugeniusza Konec 
ky'ego p. t. „Spisek informa- 
cyjny“ („The American com- 
munications conspiracy") rzu 


ich 
podstawy materialne i metody 
funkcjonowania, 

Autor książki przez szereg 
lat byf pracownikiem radia a- 


ga wiele charakterystycznego |merykańskiego, zebrał więc ob 


światła na stan rzeczy w roz- 


fity materiał, odsłaniający 


'Hmterpolacje moszuchs Czutelmików 
Nieporządki w domach ZUS-u 


Szanowny Towarzyszu 
Redaktorze! 

Sprawa „porządków“, panu 
jacych w blokach mieszkal- 
nych ZUS-u, była w swoim 
czasie niejednokrotnie przed: 
miolem interpelacji na ta- 
mach „Głosu Robotniczego, 
lecz pomimo oczekiwań miesz 
kańców, nie się dotychczas w 
tym zakresie nie zmieniło na 
lepsze, To, co się u nas dzie: 
je, w dalszym ciągu domaga 
się szybkiej interwencji czyn 
nika społecznego, któryby 
usunal b.urokratyzm, zakórze 
niony w administracjj ZUS 
i przymusił „panujących* tam 
urzędników do faktycznego, za 
jęcia się należacymi don: sch 
sprawami. 

W rzeczywistości wygląda 
to w ten sposób, że lokatorzy 
płacą dowolnie przez admini 
strację ustalane dopłaty do 
miesiecznego , czynszu, wymią 


nione w kwicie, jako. tzw, 
„opłaty uboczne”, nigdy bli? 
żej nie sprecyzowane, a'do- 


chodzące do ok, 600 zł mie- 
sięcznie, zaś na niektórych 
klatkach schodowych od kil- 
ku miesięcy bral: światła, z 
powodu uszkodzeń, których 
nie ma kto usunąć, Licznie 
 wałęsające się bez dozoru wła 
śccieli, psy,  zanieczyszczają 
klatki schodowe (administra: 
cja tego nie widzi) i dopiero 
skargi lokatorów w Dozorze 
Sanitarnym. powodują częścio 
wa likwidacie brudów: Á 


-A SEE! 


Ostatnio, mimo niesprzyja: 
jącej na ten cel pory roku, 
rozpoczęto malowanie drzwi 
wejściowych do klatek scho- 
dowych, nie zam:eszczając 
zwykłych w takich razach ta 
blie ostrzegawczych „świeżo 
malowane*, To „niedopatrze- 
nie ze strony administracji. 
kosztuie więlu lokatorów ich 
zniszczone olejną farbą palta, 
skrzętnie przez całe lata 0sz 
czętłzane. Odbywa się również 
malowanie mieszkań na 
koszt administracjj ZUS, jed- 
nak wyłącznie lokatorów fa- 
wbryzowanych, szczególnie 
przypadkowo będących pra- 
cownikami (i to od niedawna) 
ZUS-u, 

Dyrekcja nie kwapi się do 
odwiedzania domów. zbudowa 
nych kosztem składek ludzi 
pracy, u których mogłaby za- 
sięgnąć informacji co do lek- 
komyślnej gospodarki admini- 
stracji, > 

Należy stwierdzić obiektyw: 
nie, że zatrudnieni tu dozor- 
cy spełniają na ogół swe czyn 
ności należycie, są uspołecz- 
nieni i rozumieją dokładnie 


udręki mieszkańców, nieste- 
ty, przenoszóne przez nich 
Uwagi na teren administra- 


cji, przechodzą bez echa, 
Wydaje mi się, że w okresie 
nieustannego wzmożonego wy 


siłku pracy dla dobra  pań- 
stwa i społeczeństwa, jedną 
z nielicznych instytucji, która 


nie . wvciaaneła właściwych 


wniosków, jest Zakład Ubez: 
peczeń Społecznych, a ściślej, 
jego agenda — administracja 
nieruchomości. 


Stały czytelnik „Głosu“ 


mieszkanise bloków ZUS|ny 


(nazwisko zmane: redakcji) 


Od Redakcji 


Istotnie stwierdziliśmy, że 
mieszkańcy ZUS-u byli jedny 
mi z pierwszych, którzy bez 
sprzeciwów płacili miesięczne 
kwoty na tzw. „dopłaty ubo- 
czne”, wielokrotnie  przewyż- 
szające czynsz komorniany. 
Świadczy to o ich społecz 
nym wyrobieniu i chęci nale- 
żylego utrzymania domów, 
wybudowanych ze składek 
świata pracy, Stwierdziliśmy 
również, że przytoczone w [i$ 
cie do Redakcji fakty, odpo- 
wiadają prawdzie, 


Wydaje się rzeczą konliecz- 
ną powołania i na tym terè- 
nie czynnika społecznego, ja- 
kim są Komitety Domowe. 
przy współudziale których 
usprawni się gospodarkę do 
mami i przywoła do go porządku 
zbiurokratyzowaną admibi. 
strącję nieruchomości ZUSu. 
A może Komitet Domowy ist- 
nieje, tylko nie ujawnia żad- 
nej działalności? 


autorytatyw- 
oświadczeń w sprawie 
środków  zarad- 


Oczekujemy 
nych 
powziętych 
czych, 


sprężyny 1 kółka mechaniz- 
mu, który służy do ide- 
„|alogicznego urabiania mas 


rądiosłuchaczy, do walki z prą 
dami postępowymi i demokra- 
tycznymi. 

Podobnie jak amerykańska 
prasa, radio również znajduje 
jie w rękach największych po 
entatów finansów i przemysłu 
USA. W „National Broadca- 
sting Co“ dominuje grupa Mor 
gana i Rockefellera, Konkuren 
cyjna rozgłośnia „Columbia 
Broadcasting Co" obsługuje in 
teresy Harrimanów i Brow- 
nów. Przeszło połowa rozgłoś- 
ni amerykańskich jest własno- 
ścią wielkich dzienników lub 
koncernów prasowych. Tak 
np. magnat prasowy, znany re 
akcjonista Mac Cormick jest 
głównym akcjonariuszem roz- 


głośni „Mutual Broadcasting 
System". 
„Kontrola* monopolistów 


nad rozgłośniami amerykański 
mi — fo fakt powszechnie zna 
Kontrola“ ta wykonywa- 
na jest głównie drogą wypłaca 
nia  rozgłośniom ogromnych, 
sum za nadawanie audycyj re 
klamowych. Te audycje prze- 
platają się z audycjami poli- 
tyczno - propagandowymi, któ 
re — jak podkreśla Konecky 
— bardzo przypominają meto- 
dy.. hitlerowskie. Rozgłośnie 
amerykańskie tak samo bo- 
wiem występują przeciwko ru 
chowi robotniczemu, przeciw 
ko mniejszościom narodowym: 
podsycają rasizm i hece anty- 
murzyńskie; przodują w na= 
gonca na komunistów — | t. d. 

it. p. Komentatorzy radiowi, 

opłacani przez bankierów i 


przemysłowców. codziennie ob ność Ku-Klux-Klanu. 
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TATERNIK 


Urlop świąteczny — rzecz dobra, przyjemna 1 po- ` 
żyteczna, Na to przecież są święta, żeby wypocząć, 
„wydobrzeć” itd. Jest nawet czas, aby gdzieś wyje- 


chać. Np. w góry. Bardzo 


zdrowo wyjechać w góry. 


„Puchowy śniegu tren“, który bynajmniej nie roz- 
mienia się na błoto, świeże i ożywcze powietrze, malo- 


wnicza panorama.. 


Dlatego trudno się dziwić, że, powiedzmy kierownik 


personalny pewnej dajmy 


nej, instytucji „z cenzusem” 
plecak, narty i wypuścił się do Zakopanego. 


na to, instytucji snpołecz- 
(akademickiej) zabrał 
Wolno 


mu. Też przecie człowiek i należy mu się prawo do 


beztroskiego odpoczynku i 
tach. życiowych, 
Tylko, widzicie, 


zapomnienia o tzw, kłopo- 


stanowisko noniekąd obowiązuje. 


Kierownik personalny bądź co bądź nie ozyżyk i zbył 


lekko obowiązków swoich 


traktować nie powinien. 


od nich tak w zupełności „odfruwać”. Zwłaszcza, gdy 
przed wyjazdem nie załatwił wszystkiego, co do nie- 


go należy, 


A sprawa nawet drobna, niby — nie zasadnicza. 


Dotycząca biletów tramwajowych. 


Po mięć złotych 


czy po piętnaście? Taryfa wprawdzie dla młodzieży 
akademickiej, wiadomo, ulgowa (znaczy stę — zło- 
tych pięć), ale ża okazaniem ostemplowanej należy- 
cie legitymacji. A pan kierownik właśnie o tych le- 
gitymacjach. zupelnie zapomniał. Z głowy mu po pro- 
stu. wyleciało. Tak był, biedaczek, zajęty uldadaniem 
rzeczy podróżnych w plecaku i szykowaniem nart, że 
skąd mu tam do jakichś studenckich legitymacji! 


Zamknął je dla bezpieczeństwa w biurku 


czy może 


nawet zabrał do domu (trudno to sprawdzić), no, i 


wyjechał, 


A wśród akademosów oburzenie. 

— Co jest, do stu gęsich piór — wołają — gdzie 
nasze legitymacje? Nie chcemy bulić za tramwaj po 
piętnaście złotych, nie mamy nawet na tos. 


I wcale „nie należy” im 


się tyle płacić, skoro tary- 


fa uweględnia. ich w rubryce: ulgowe, Natomiast na- 
leży bezzwłocznie ściągnąć kierownika. Z Zakopamega. 
Obojętne, gdzie by się w danej chwili znajdował. Na 
Kasprowym czy na Giewoncie. I niech sprawę zata- 


twid. A co do taternictwa 
znajdzie. 


— to i w Łodzi też okazję 


Dużo u nas przecie różnych szczytów. Szczytów, że 
tak powiem, biurokracji, A om się umie na mie wcale 


nieźle wdrapywać, 


E. Tam. 


rzucają błotem PERE zawo- 
dowe i organizacje robotnicze. 


Co się tyczy „informacyj“ z 
polityki międzynarodowej, 
kłamliwe i fałszywe oświetla- 
nie jednych faktów idzie z pa- 
rze z zupełnym  przemilcza- 
niem innych. Słusznie wyraził 
się postępowy publicysta Sel- 
des, że „Amerykanie są naj- 
gorzej informowanym naro- 
dem na świecie". 


Audycje „rozrywkowe“ 
schlebłają najgorszym gustom 
i instynktom, przyczyniając sie 
do moralnego deprawowania 
słuchaczy. Chęć  zdławienia 
wszelkiej myśli postępowej, 
nienawiść do klasy robotni- 
czej, wstecznictwo, rozjuszo- 
ny szowinizm, ubóstwo intelek 
tualne — oto charakterystycz- 
ne cechy działalności rozgłośni 
USA 


Postępowe koła Ameryki 
zdają sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, jakie. płynie ze 
zmonopolizowańia radia przez 
kapitał amerykański. W róż- 
nych częściach kraju działacze 
społeczni, organizacje zawo- 
dowe i t. p. rozpoczęły wal- 
kę o stworzenie takiej obsłu- 
gi radiowej. któraby sprzyja- 
ła podniesieniu kultury i o- 
światy wśród mas. Już parę 
lat temu powstałó stowarzy= 
szenie p. n. „People Radio 
Foundation", które postawiło 
sobie za cel zorganizowanie w 
USA „ludowej sieci radiowej”, 
rozpowszechniającej audycje 
ogólnokształcące i uświada- 
miające politycznie. Programy 
tych audycyj mają też dema- 
skować wywrotową działal- 
„Legio- 


nu amerykańskiego" I t. p. fa- 
szystowskich organizacyj. 
Działalność wspomnianego 
stowarzyszenia radiowego wy” 
wołała wielkie zaniepokojenie 
wśród reakcjonistów amery- 
kańskich, którzy nie mogą po- 
godzić się z myślą, że na fa- 
lach eteru popłyną audycje; 
przyczyniające się do wzrostu 
samowiedzy klasowej wśród 
obotników amerykańskicim 
Przeciwko „People Radio Foun 
dation* rozpętano wściekłą na 
gonkę, zmobilizowano prze- 
ciwko tej instytucji Federal- 
ne Biuro Śledcze, słynna „Ko 
misję do badania działalności 
amerykańskiej" i t. p. Naczel- 
ny prokurator USA — Clark 
włączył „People Radio Founda 
tion“ do spisu organizacyj „wy 
wrotowych”*. Władze odmówi- 
ły temu stowarzyszeniu Wy- 
dania zezwolenia na eksplo- 
atację kilku rozgłośni radio- 
wych. W ten sposób, na komen 
dę wielkich kapitalistów, zdu- 
szono w zarodku ruch, który 


miał na celu w pewnym choć 
by stopniu neutralizować zgub 
ne dla mas ludowych konsek- 
wencje opanowania radia ame 
rykańskiego przez monopoli- 
stów. Jednak walka o zrealizo 
wanie celów, jakie wytknęło 
sobie stowarzyszenie „People 
Radio Foundation", trwa dalej. 
Jednym z dowodów tego jest 
właśnie ukazanie się śmiałej 
| pod każdym względem inte- 
resującej książki Konecky,ego 

„Amerykańskim spisku in- 
formacyjnym. 

s B. D. 


„Stare i inowe Lucjana Rudnickiego 


Książka Lucjana. Rudnickie- 
go pt, „Stare i nowe" ukazała 


Popularne wydania 


W związku z coraz bardzież| 
rosnącym zainteresowaniem. 


się w połowie ub, r. nakładem |dziełem ©, Rudnickiego 


Państwowego 
dawniczego. 
go czasu dwa wydania tej 
książki  rozeszł:' sie 
całkowicie, 


niemal | 


Instytutu Wy-|Państwowy Instytut Wydawni 


W przęciągu te. CZY przygotowuje jego pop'i: | czytelniczych 
ukaże | zc 


larne wydanie, które 
się w nakładzie co najmniej 
100,000 egzemplarzy, W tęn|: 
aposób dzieło obrazujące sdi! 


epokę rozwoju i walki klasy 
robofniczej w Polsce bedzie 
—|mogło dotrzeć dzieki niskiej 
jcenie do  najszerszych rzesz 


Wydanie popularne książki 
Stare i nowe" ukaże się w 
połowie stycznia 1949 r. 
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Chude dni zachodniego Berlina 


Tabletki witaminowe i proszek kartoflany na świątecznych stołach 
(Od specjalnego Korespondenta „Głosu”) 


BERLIN W GRUDNIU, 

W świątecznym okresie Berlin zachodni niewiele zmienił 
swój zwykły, codzienny markotny wygląd: wprawdzie pra- 
sa zachodnio - berlińska długo | szeroko rozpisywała się 0 
„fłotej”, ostatniej przedświątecznej niedzieli, kiedy to skle- 
py miały być „eblężone” przez kupujących. Ale niedziela na 
dęxzła, nie złota, coprawda, i nie słoneczna, ale mglista, pa- 
omurna, I z miejsca przekreśliła optymistyczne nadzieje 


zachodnio - berlińskiego handlu. , 

Była to niedziela bardzo anemiczna, ozdobiona tylko tu 
1 owdzie na rogach ulic lichym zielskiem w doniczkach i su 
cnotniczymi choinkami, sprzedawanymi na placach. 


cześniej wyjechałem tego 

dnia da miasta, Na głów- 
nej ulicy sektora brytyjskiszo 
— na Kurfyerstendamm wionę 
ło na mnie tak przerażliwą pu 
stką, że mimo woli spojrza- 
łem na zegarek: chodził pra- 
widłowo i wskazywał godzinę 
11-tą rana Tymczasem na uli- 
cy był zaledwie świt: świt o- 
spałego, budzącego się do wą- 
tłego życia świątecznego han- 
dlu, zdławionego w zachodnim 
Berlinie największym nonsen- 
sem anglo-amerykańskiej go- 
spodarki — odrębną walut. 

Przed tylko co odsłoniętymi 
wystawami zaczęli przystawać 
bardzo nieliczni przechodnie. 

Jak nieliczni? 

Mogę z czystym sumieniem 
stwierdzić na podstawie obser 
wacji poczynionych w czasie 
mego spaceru owej „złotej“ 
niedzieli, że dnia powszednie- 
go ilość kupujących w jednym 
tylko Domu Towarowynmn w 
Warszawie, czy w Eodzi na 
pewno znacznie przewyższała 
by „tłumy”, które wedlug za- 
powiedzi zachodnio - berliń- 
skich dzienników, miaty „ob- 
legać* sklepy na całej, iak jest 
na całej Kurfuerstendamm, 
ulicy dłuższej od Mar:szatkow- 
skiej w Warszawie, czy od 
Piotrkowskiej w Łodzi. 

Gdybyż te „tłumy” były fe- 
szcze w sklepach, die gdzie 
tam! Większość przechodniów 
zatrzymywała się przed wysta 
wami, obserwując z uwagą 
karteczki z cenami na towa- 
rach, postali, postal, podzielili 
się uwagami na temat ma!uty 
„Ost” 1 West" „pokazywali s0- 
bie wzajemnie palcem na te= 
ny, poczym wzruszali ramo% 
nami L.. wędrowali dalej. Wy 
sokość cen. pobieranych w wol 
nym handlu na Kurfuersten- 


damm w. spekułacyjnej „wa= 
lucie zachodniej” ustawiła ba 
rierę między produkcją, a zby 
tem i zmusiła wymizerowa- 
nych mieszkańców zachodnie- 
go Berlina do zrezygnowania 
z tak popularnych w Niem- 
czech „Weihnachtsgeschenken'* 
— upominków gwiazdkowych. 

Zresztą, rezygnowali nie tyl- 
ko z upominków, ale i z nieco 
obfitszej zastawy świąteczne- 
go stołu: właśnie przed kilko- 
ma dniami podano, najzupeł- 
niej poważnie; do wiadomości 
że mieszkańcy Berlina zachod- 
niego, otrzymają na święta, ja 
ko „extrazuteilung".. tabletki 
witaminy C. 

Bardzo potrzebna to i uni= 
wersalna witamina: zastąpić 
ma bowiem nie tylko świeże 
jarzyny i owoce. ale i kiełba- 
sę, ale i pasztet, « ale i gęsi 
które berlińczycy mogą podzi= 
wiać już chyba tylko na ar= 
chaicznych „landschaftech* w 
ponurych komnatach swych 
nieopalanych mieszkań. 

„Most powietrzny” to zaiste 
wspaniały wynalazek, zapra= 
wiający stopniowo ludzi, ska- 
zanych na zaopatrzenie z po- 
wietrza, do wszelkiego rodza 
ju wyrzeczeń. Będą więc jedli 
w święta, suszone płatki kar- 
toflane, połykając witamino= 
we tabletki i popijając mle 
kiem z proszku. 

Istnieją coprawda sklepy, ist 
nieje i czarny rynek, ale są to 
żródła niedostępne dla ber)iń- 
skiego człowieka pracy. 

Nonsens gospodarczy, pole- 
gający na wprowadzeniu t. 
zw. marki Clay'a, jak ją naz- 
wali berlińczycy, na obszar 
Berlina zachodniego odbił się 
przede wszystkim na budże- 
fach ludzi pracy, a zapełnił 
kieszenie spekulantów. Bv- 


Depesza KG Komunistycznej Partii USA 
do Komunistycznej Partii Grecji 


Centralny Komitet Amerykańskiej Partii Komunistycz- 
nej przesłał depeszę z pozdrowieniami pod adresem Grec- 
kiej Partii Komunistycznej z racji 30-1ecia jej istnienia, 

W powyższej depeszy, ogł+szonej przez radio Wolnej Gre 
cj, K. C. Komunistycznej Partii USA stwierdza, co nastę- 
puje: „Zdajemy sobie sprawę, że walczycie nie tylko o wol- 
ność Grecji. Bohaterskie wysiłki wasze mają na celu zarów= 


no niepodległość Grecji, jak i obronę demokracji 
skiej oraz obronę pokoju światowego. 


amerykań- 
Zobowiązujemy się 


zrobić wszystko, co leży w nasżej mocy, aby zmobilizować 5i- 
ły ludu amerykańskiego przeciwko planom agresji. knutym 
przez Wall - Street. Celem naszym jest powrót USA do po- 
lityki Roosevelta w myśl układu Jałtańskiego i Poczdam- 


skiego. 


wiem zarobki pracownicze 
nawet tych niemieckich pra- 
cowników, którzy zatrudnieni 
są w biurach zarządu amery- 
kańskiego lub angielskiego wy 
płacane są w dwóch trzecich 
w marce wschodniej, legalnej 
walucie, obowiązującej w stre 
fie radzieckiej Niemiec i ną 
obszarze Berlina, a w jednej 
trzeciej w marce Clay'a. Rów- 
nocześnie spekulanci, prowa- 
dzący w sektorach zachodrich 
„Oficjalne“ kantory wymiiańy 
wyśrubowali sztucznie kurs 
marki zachodniej aż do tega 
stepnia, że przekracza on trzy 
krotnie, lub nawet i więcej 
kurś legalnej „Ostmarki', Spe 
kulanci innego typu, właści- 
ciele wielkcih magazynów na 
Kurfuerstendamm sprzedają 
swe towary z wolnej ręki lub 
spod kontuaru tylko za waly- 
tę zachódnią, choć, jak sami 
przyznają, wiele towarów prze 
dostaje się drogą przemytu do 
berlińskich sklepów ze strefy 
radzieckiej, gdzie lekki prze- 
myst już się bardzo rozwinał, 


Powstałą więc prawdziwie 
paradoksalna sytuacja: praco- 
wnik zakładu, biura czy fab- 
ryki, położonej w Berlinie ża- 
chodnim, a więc na terenie 
„anglo - franko - amerykań- 
skiego protektoratu", chcąć 
coś kupić sobie lub rodzinie 
na święta, musiał wędroważ 
do kantoru wymiany, wyzby= 
wać się ciężko zapracowanych 
groszy za jedną trzecią, lub 
jedną czwartą ich wartości, 
by przekonać się potem, że za 
swój całomiesięczny zarobek 
może kupić sobie najwyżej... 
jedną koszulę! 

Ale nie wszyscy, daleko nie 
wszyscy w Berlinie zachod- 
nim pracują: ostatnia przed 
świętami ogłoszona statystyka 
podała ilość bezrobotnych na 
105 tysięcy. Ci dostaną na 
święta najwyżej szklankę nie 
słodzonej zbożowej kawy w 
publicznych osrzewalniach. 


Zupełnie mimo woli, prze- 
prowadzona przed Świętami 
ankieta pisma socjaldemokra 


tów, „Telegrafu* zaprzedane- 
go całkowicie anglosasom, 0- 
sądziła należycie dobrodziej- 
stwa „mostu powietrznego” | 
gospodarki finansowej w Zá- 
chodnim Berlinie. „Telegraf“ 
w zapale przedświątecznej pro 
pagandy rozesłał na miastą 
swych reporterów, którzy za- 
dawali mieszkańcom dzielnic 
zachodnich stereotypowe py- 
tanie: czego najbardziej pra- 
gną na święła? 


Większość zapytanych od- 
powiedziała bez wahania: — 
chcemy świec, aby nie siedzieć 
po ciemku, chcemy węgla, a- 
by nam ręce nie skostniały 
nad talerzem, chcemy jednofi 
tej waluty i wycofania marki 
zachodniej, aby nareszcie za- 
panował jaki - taki ład w na 
szym zwariowanym życiu. I 
„Teęlegraf* musiał ten osąd pra 
stych. ludzi, wprawdzie z przy 
krością i „w bawełnie”, uwie- 
cznić na swoich przedświąte- 
cznych łamach. 


Leopold Marschak. 
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Roztrzygnięcie konkursu 


na sztukę o tema- 
tyce warszawskiej 


Na ogłoszony przez Mini 
sterstwo Kultury i Sztuki kon 
kurs na sztukę 0 tematyce 
warszawskiej, nadesłano 31 
sztuk. Jury konkursu w skła- 
dzie: Piotr Borowy, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Jerzy Kreczmar, 
Wanda Padwa i Stanisław 
Wygodzki — postanowiło nie 
nagradzać żadnej ze sztuk, a 
ogólną pierwotną sumę 200.009 
zł podwyższyć i rozdzielić Do 
między autorów sztuk wyróż- 
nionych, 

Wyróżniono sztuki następu- 
jących autorów: Janusza Teo: 
dora Dybowskiego, za sztukę 
„Insurekcja”, Czesława Lon- 
gina Jędraszki — „Rok 1905“ 
(akt I sztuki „Wczoraj, dziś 
i jutro”, Haliny Marii Do- 
browolskiej i Stefana Ostrów 
skiego — „Po godzinie dwu- 
nastej", Ireny Krzywickiej — 
„Dzieje pewnej sutereny*, Ire- 
ny Miller — „Jak dżuma”, 
Stanisława Nadzina — „Sto- 
lica" adaptacja wg P, Goja- 


"wiczyńskiej, Janiny Skowroń 


skiej-Feldmanowej 
hof i katedra", 


— „Ban 


Nauka na tle poezji i piękna 


Jak stworzyliśmy film „Miczurin' 


Na ekranach Związku Radzieckiego wyświetlany jest 
nowy kolorowy film „Miczurin*, Twórcą filmu oraz au- 
torem scenariusza jest wybitny miistrz radzieckiej sztu- 


ki filmowej — Aleksander 


Dowżenko. 


Nowy film Aleksandra Dowżenki opowiada o życiu 
wielkiego rosyjskiego uczonego - nowatora, Iwana Mi- 


czurina, 


Oto co opowiada Aleksander Dowżenko o swojej pra 


cy nad filmem „Miczurin*, 


$ tarałem się zawsze two- 
rzyć filmy, które porusza- 
ły poważne zagadnienia spo- 
łeczne, historyczne i naukowe. 
Swoją misję, jako radzieckie- 
go artysty pojmuję przede 
wszystkim, Jako misję działa” 
cza społecznego. 


Myśl filmu 0 Miezurinie 
zrodziła się we mnie już daw= 
no, na kilka lat przed ostat- 
nią wojną. Pierwszy szkic zro 
biłem dosyć szybko. W posta- 
ci Miczurina, w jego znakomi 
tych dziełach naukowych o 
przekształcaniu przyrody, od- 
najdywałem odbicie wielu 
moich własnych ukrytych my 
śli 1 dążeń. 


Idea filmu o Miczurinie zro- 
dziła się we mnie z głębokich 
przesłanek wewnętrznych. Ale 
jego szybkiej realizacji prze- 


Aleksander 


szkodziła wojna. Dopiero dwa 
lata temu przystąpiłem do ro- 
bienia zdjęć do tego filmu. W 
ciągu pracy nad  „Miczuri- 
nem“ cały nasz zespół musiał 
przezwyciężać niezwykłe trud 
ności, w szczególności jeśli 
chodzi o zdjęcia kolorowe. Ki- 
nematografia kolorowa 


Napisał wybitny radziecki realizator filmowy e 


jeszcze sztuką stosunkowo mło 
dą i często musieliśmy szukać 
nowych dróg. 


Dażyłem przede wszystkim 
do tego, by widz zapomniał 0 
kolorach, by doznał on wraze- 
nia, że film pokazuje mu ży- 
cie takim, jąkim ono jest. 
Większość zdjęć robiono z na 
tury, w mieście gdzie żył Mi- 
czurin — byłym Kozłowie, a 
obecnie noszącym imię wiel- 
kiego ogrodnika. 


Dowżenko 


Rola Miczurina została po*. 


wierzona aktorowi Jarosław= 
skiego Teatru Dramatyczne- 
go — Grygori Biełowowi. U- 
ważałem za konieczne osiąg= 
nać maksymalne  podobień- 
stwo aktora z wielkim uczo- 
nym. Wydaje mi się, że wy- 


jest [bór był szcześliwy. Gdy przy- 


Wychowanie ludzi dla budownictwa Socjalizmu 


II-gi ogólnopolski zjazd artystyczny nauczycie!stwa 
wiki oraz Ministerstwa Oświaty, 


Od 20 ub. m, obraduje 
Krakowie Igi Ogólnopolski 
Zjazd Artystyczny Nauczycie- 
l, zorganizowany przez Za- 
rząd Gł, ZNP. przy poparciu 
Ministerstwa Kultury i Sztu- 


Niepokarrawane pęd do wynalazków 


Niezwykły samouk mechanik pod Krosnem nad Odrą 


w spokojnej 


Wielkie, pięć kilometrów odjszopy, 


wiosce Dąbie |nej chwili zobaczyłam wnętrze 


zastawione na całej 


Krosna nad Odrą, zaludnionej | przestrzeni górą metalu, blach 
przez pracowitych osadników Ji sprężyn. 


zza Bugu, b, wojskowych, z Pa 


znańskiego. a ostatnio i reemi- |cyk] — oświadczył 


grantów z Rumunii — przypad 
kiem zaszłam na 
osadnika z Lubelskiego. y 
Zaintrygowały mnie stuki 
młotka o blachę, dochodzące z 
szopki, skleconej z najróżno- 
rodniejszych kawałków drze- 
wa. W doskonałej ciszy panują 
cej wokół, stuki te miały swo- 
ją wymowę — wzywały, przy- 
ciągały. Podeszłam bliżej i w 
przerwie między stukami, u- 
słyszałam meski głos: 


— Jak zapuściłem motor, to 


— Tò mojej roboty moto- 
z duma 
mężczyzna w roboczym kombi 


podwórze |nezonie. 


Zdumienie moje rosło. Bo je 
śli to był motocykl, to miał 
kształty zgoła apokaliptyczne. 
Wymiary jego nie pomieściły= 
by się w wymiarach auta o- 
sobowego. 

Tymczasem nadeszli moi to- 
warzysze podróży. Zaczęły się 
wykrzykniki, fachowe wypy- 
tywania: 

— Ile obrotów? Ależ to roz- 


ci tak furczał, aż mi wszyst-|niesie pasażera razem z moto- 


ko ze ścian pospadało. 
Bezradnięe oglądałam 
gdzie wejście do szopki, 


się, |biegi? k 
ale |wskkazuje ktoś na podłużne na 


cyklem. Co za szybkość. Trzy 
A czy to tłumik? — 


już i mnie widocznie dostrze- |czynie, przypominające raczej 
żono przez maleńkie okienko, | rozmiarami gaśnicę  pożaro- 


gdyż stuki 
przed dom, wyszedł 
szczupły mężczyźżna w 


szcżonym i poplamionym sma 


rami ubraniu roboczym. 


znów ucichły ilwą. Osobne zachwyty i zdu- 
wysoki, |mienie wywołała przyczepka, 
zni- |wyglądająca jak głęboka bla- 


szana wanna, w której na sto- 
jąco zmieści się kilka osób. Po 


Uprzejmie spytał. czego 50-|zachwytach nad dziełem za- 
bie życzę. Wyraziłam zaintere |częliśmy wypytywać majstra. 


sowanie 
mnie do środka. 
Ch wilę 


jego pracą. zaprosił 


Jan Skóra jest osadnikiem 
rolnym z Lubelskiego. Miesz- 


przyzwyczajałam jka tutaj z bratem, ale tylko w 


wzrok do ciemności. W następ czasie największych prac bo- 


Kto zainteresuje 


maga mu w polu. Bo poza 
tym cały czas spędza w swo- 
jej „pracowni“, 


Zmontował dotąd ciągnik do 
traktora — „który chodzi jak 
złoto“ — wedle słów sąsiada, 
przesiadującego u Jana Skóry 
wszystkie wolne chwilki od 
pracy w swym gospodarstwie. 
Wszystkie, absolutnie wszyst- 
kie części wykonał sam. W ro- 
gu szopki stoi piec okrągły, 
przystosowany do przetapiania 
metalu i t. p. prac. 


Jan Skóra od dzieciństwa 
miał „smykałkę“ do mechani- 
ki — ale, niestety, w między- 
wojennej rzeczywistości ma- 
łorolny chłop nie miał możno- 


Prognoza pogody 

Na północy i zachodzie kra- 
ju zachmurzenie daże z- miejs: 
cowymi opadami, Na pozosta- 
łym obszarze chmurno z więk- 
szymi lokalnymi ' przejaśnienia- 
mi. Temperatura nocą w pobli- 
żu żera, dniem od plus 2 na Wy 


Ziazd trwać będzie do 5. 1. 
1940 r, Uczestniczy w nim ok, 
200 nauczycieli i nauczycie 
lek. Odczyty i posiedzenia 
odbywają się w gmachu Mu- 


się jego pracą? 


ści uczenia się jej. Sam do- 
szedł do tajemnicy budowy 
motoru i sam w ciągniku i mo 
tocyklu motory zmajstrował, 

Jest najszczęśliwszy odkąd 
przybył na Ziemię Lubuską, 
Oczyszczając pola ze śladów 
wojny, nie wyrzucał ani za- 
kopywał resztek zardzewia- 
łych aut, czołgów, czy samolo- 
tów. Pieczołowicie zbierał je, 
chował, potem czyścił — mi- 
mo  prześmiechów sąsiadów. 
Obecnie nikt się już z Jana 
Skóry nie śmieje. Raczej u- 
śmiecha życzliwie i ze zdu- 
mieniem. Pod koniec rozmo-= 
wy zapytujemy Skórę, co za= 
mierza robić po skończeniu mo 
tocykla. 

— Chciałbym wybudować 
nowy motor, ale muszę się do 
wiedzieć, czy można izolować 
magnesy. 


Niestety, nasze wiadomości 
ze zdobyczy fizyki nie są dð- 
stateczne, nie możemy udzielić 
wyczerpujących wyjaśnień. 
Czy nie znajdzie się jednak 
inżynier, który zainteresował- 
by się samoukiem - mechani- 


brzeżw do plus 10 na południu|kiera. 


kraju. 


Rarhara Kraszewska 


zeum Przemysłu Artystyczne- 
go. 

Otwarcia zjazdu dokonat, z 
ramienia sekcji Wychowania 


Estetycznego ZNP prof, UJ. 
dr Stefan. Szuman, który 
przedstawił zebranym pro- 


gram zjazdu, Program przewi 
duje, prócz szeregu referatów, 
uczęszczanie na próby i przed 
audycje 
koncerty i 
pokazy świetlicowe, zwiedza- 
wystawy obra- 
filmu 
oświatowego oraz zapoznanie 


stawienia teatralne, 
umnzykalniające, 


nie muzeów, 
zów; teatru kukiełek, 


się z zabytkami miasta, 


Referat pt. „Rola wycho: 
wawcza sztuki w dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej" Wy- 
głosił poseł na Sejm Adam 
Polewka. Prelegent po przed- 
stawieniu różnic w podcho- 
dzeniu do zagadnień sztuki w 
Polsce przedwojennej i powo 
jennej, stwierdził, że to, co 
tworzymy i tworzyć będziemy 
zbiorowo w dziedzinie sztuki, 
musi być wychowaniem ludzi 
dla budownictwa socjalistycz- 
nego, 

Prezes ZNP ob, Wojciech Po 
kora omówił zadania ideowo* 
programowe Związku, 


wiozłem Biełowa, ucharaktery 
zowanego na Miczurina do da 
mu uczonego, to rodzina, przy 
jaciele, i uczniowie zdumieni 
byli niezwykłym  podobień- 
stwem. Utalentowany aktor, 
człowiek wielkiej kultury, Bia 


kazać Miczurina nie na tla 
ciasnej opowieści rodzinno ~ 
biograficznej, a przede wszy- 
stkim jako wielkiego uczone- 
go, myśliciela - filozofa 1 jako 


czyzny, przekształcającego 
przyrodę dla dobra człowieka 
radzieckiego. l 

Zupełnie zrozumiałe, że wie 
le uwagi poświęcono ostatnie- 
mu okresowi życia Iwana Mi- 
czurina, gdy po Wielkiej Re- 
wolucji Listopadowej stworzo 
no dla uczonego wszelkie wa* 
runki, sprzyjające jego pracy 
naukowej i praktycznej, a dzie 
ło jego uzyskało uznanie ca- 
łego narodu. Film pokazuje, 
jak ogromnie wiele uwagi o- 
kazywali wielkiemu uczone- 
mu twórcy państwa radziec= 
kiego — Lenin i Stalin. 

Z ogromnym zainteresowa- 
niem śledził cały nasz twór- 
czy zespół za dyskusją bialo- 
giczną, która toczyła się latem 
1948 r., w okresie naszej pracy. 
nad filmem. Wystąpienie Ey- 
senki i jego zwolenników nie 
ylko potwierdziło naszą wia- 
rę w. to, że tworzymy tilm, 
który jest potrzebny nasze- 
mu narodowi, ale teź wniosły 
wiele nowego w nasze pojęcie 
© samej postaci Miczurina, 

Stojecv na czele radzieckich 
agro-biologów — Trofim Ły* 
senko — osobiście konsulto- 
wał naszą pracę i poczynił 
cały szereg cennych uwag. 


Praca nad  „Miczurinem* 
pogłebiła moje przekonanie, 
że sztuka filmowa — to sztu- 
ka wielkich myśli, wielkich 
idel społecznych. W filmach 
burżuazyjnych brak myśli czę. 
sto zastępuje się zamętem tre- 
ściowym, nadmiarem ruchu | 


różnymi trikami filmowymi. 
Wydaje mi się, że film o Mi- 
czurinie, film, który porusza 
wielkie zagadnienia naukowe 
i społeczne, nie stracił jednak 
niczego z zasobów liryki, poe= 
zji i piękna. Połączenie pier- 
wiastka poetyckiego z nauko- 
wym wypływa zupełnie orga- 


Wieczorem uczestnicy zja». |nicznie. Oba elementy dopeł- 


du byli w teatrze na 


sztuce niają i wzbogacają się wza- 


Pietrowa — „Wyspa pokolu", jemnie, 


Bestia Buchenwaldu 


raz jeszcze stanie przed sądem 


Senacki Komitet Śledczy w 
Nowym Jorku postanowił. że 
„bestia Buchenwaldu“, Ilza 
Koch, sądzona będzie raz je- 
szcze przez niemiecki trybu- 


nał. Komitet oołepił w ostrych 


słowach decyzję generała 
Clay'a, amerykańskiego za- 
rządcy wojskowego w Niem- 
czech, który zamienił karę do- 
żywotniego więzienia, wydaną 
na Koch — na jedynie 4 lata. 


łow zrozumiał odrazu zasadni. 
czą linię mego pomysłu — pa 


gorącego patriotę swojej oj= 
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Reorganizacja stołówek 
60 jadłodajni powstanie na 


mieście dla ludzi pracy 


W dniu wczorajszym odbyło się w OKZZ posiedze- 
nis Komitetu organizacji stołówek pracowniczych w 
swiązku z reorganizacją tych instytucji. Ustalono, że 
w zakładach pracy w dalszym ciągu będą istniały sto- 
łówki zamknięte, przeznaczone wyłącznie dla pracow- 
ników danego zakładu, a poza tym na obszarze całego 
miasta założonych zostanie około 60 stołówek otwartych, 
gdzie będą wydawane w wyznaczonych godzinach obia- 
dy popularne dla świata pracy. Każdy za okazaniem le- 
gitymacji Związków Zawodowych będzie mógł korzy- 
stać z takiej stołówki 

Do stołówek zamkniętych rozsyłane są w chwili obec- 
nej ankiety, mające na celu zorientowanie się, czy i z ja- 
kich obiadów pracownicy chcą korzystać, oraz jaką su- 
mą miesięcznie pragną przeznaczyć na ten cel. Ankiety 
te powinny być wypełnione przez robotników i pracow- 
mików rzy współudziale Rad Zakładowych i przesłane 
do ORZZ najpóźniej w terminie do 10 stycznia br. We 
własnym dobrze zrozumianym interesie Rady Zakłado- 
we powinny z tego obowiązku wywiązać się w określo- 
nym wyżej terminie, chodzi bowiem o to, by stołówki 
jak najprędzej można było uruchomić. 


Komisja budowlana i elektryfikacyjna 


w Wilkowicach 


PAER o wsi 
samopomocowej Wilkowice 
w powiecie Rawskim, która 
tworzy obecnie spółdzielnię 
produkcyjną. Szefostwo nad 
tą wsią objęła łódzka Okrę- 
gowa Komisja Związków 
wodowych, dzięki której 
Wilkowice otrzymały już 
materiały włókiennicze, 0- 
'buwie, pomoce szkolne dla 


dzieci, maszyny rolnicze itp. 

W dniu wczorajszym — 
jak się dowiadujemy — wy- 
jechała do Wilkowie z ra- 
mienia OKZZ Komisja Bu- 
dowlana i Elektryfikacyjna. 
Fachowa inspekcja tych ko- 
misji pozwoli zorientować 
się w najbliższych budow- 
lanych i elektryfikacyjnych 
potrzebach Wilkowie, 


Roczny bilans bez cyfr 


Awangarda 16-tki bawełnianej o ruchu współzawodnictwa 


Maria Lisowska 


„patrzcie-no, na te „wyścigów wszędzie mamy głos, i, że głos 
ki“, a my nic, tylko robiłyś- |ten coś znaczy. 


my swoje. Wiedziałyśmy prze- 
cież, że służymy dobrej spra- 
wie. Pomału to ludzie się ja- 
koś zachęcili sami do 'wyści- 
gu. — „Jak one potrafią, to 
dlaczego ja nie?* — i tak to 
wreszcie przyszło do współza- 
wodnictwa. 

— W każdym razie nasza 
pierwsza zmiana jest dziś tak 
sprawna, że szkoda gadać — 
daje się tow. Napora porwać 
„sąsiedzkiemu*  patriotyzmo- 
wi. 


— I nie tylko wasza zmia- 
na, cała załoga poszła za wa- 
szym przykładem — broni ho- 
noru całości sekretarz Partii, 


— Jak to, czy dużo zdziała- |*9w. Anusik. 


ło u nas współzawodnictwo? 


Ba, nie tyle broni honoru, ile 


— powtarza tow. Napora ze |Stwierdza faktyczny stan rze- 


zdumieniem, moje pytanie. 


— No, pewnie, przecież 28 
października, wykonaliśmy 
roczny plan, najpierwsi w Ło- 
dzi i prawie pierwsi w całym 
włóknie — dodaje tow. Górcza 
kowa. 

— Przedtem z planem było 
u nas źle. Ale w tym roku pa 
prawiliśmy sią bardzo, — bi- 
lansujemy wyniki ruchu 
współzawodnictwa w. ,16-ce' 
— mówil tow. Lisowska, 

Przóodownicza trójka 
dek zna doskonale 1. pamięta 
daty ważne i osiągnięcia swej 
firmy, chłubi się zdobytym 
przez nią honorowym 
scem w przemyśle włókłenni- 
czym i swoją własną pozycją 
oraz rolą w fabryce, 


— Na początku, gdy się ten |nas 


prząc|ga „Niciarni”* 


miej-. tg 


czy. Bo załoga „Niciarni” wy- 
rosła w ciągu tego roku, roku 
współzawodnictwa. Niewieścia 
republika przez ten czas nie 
tylko zrozumiała i wyczuła i- 
stotny nowy sens pracy przy 
rnaszynie, lecz i wiele innych, 
bardziej skomplikowanych 
spraw. Zaczęła interesować 
się I żyć sprawami, wykracza- 
jącymi daleko poza krąg 
swych rodzin i kłopotów domo 
wych, a nawet wybiegającymi 
poza ramy ich fabryki. Zało- 
Interesuje się 
polityką, czyta gazety, należy 
do Partii. 

— Pomimo, że 90 procent — 
kobiety? 

— Nie pomimo, lecz właśnie 
dlatego — zapewnia gorąco 
tow. Napora. Przecież to 
właśnie te rzeczy najbar- 


wyścig zaczął — opowiadają | dziej obchodzą, przecież wi- 


(m) — b niektórzy podrwiwali: dzimy teraz „doskonale, 


że 


Obniżka cen już zasłosowana! 


Potaniały: cukier, pieczywo, olej, mydło i szereg tekstylii 


Wprowadzona z dniem 1 
stycznia obniżka cen na sze- 
reg artykułęw powszechnego 
spożycia, została w handlu de- 
talicznym w pełni zrealizowa- 
na. Pieczywo żytnie było już 
sprzedawane w spożywczych 
sklepach sieci spółdzielczej 1 
piekarmiach po 44 zł za 1 kg. 
Na ogół stwierdzić należy, że 
żadnych miedociągnięć w za- 
opatrzeniu ludności w pie- 
czywo po nowoobowiązujących 

 senach, nie było. l 

Na uwagę zasługuje fakt bo 
gatego zaopatrzenia sieci skle- 
pów chemicznych w mydło, 
którego cena detaliczna uległa 
wydatnej obniżce, y 

Podkreślić należy, że zaopa- 
trzenie : wszystkich sklepów 
spożywczych w takie artykuły, 
Jak cukier i tłuszcze roślinne, 
jest dostateczne, Przy tym za- 
notować należy, że sieć pań- 
stwowych i spółdzielczych 
sklepów spożywczych sprzeda- 
je cukier w cenie 172 zł za kg 
a więc po cenie niższej od obo 
wiązującej dla detalu. W skle- 
pach uspołecznionych obniżo 
ne zostały także ceny na olej 
jadalny, którego kg kosztuje 
360 zł (uprzednio 395 zł). 


Dział włókienniczy Pań- 
stwowego Domu Towarowego 
sprzedawał już tekstylia we- 
dług nowych cen obowiązują- 
cych od dnia 1 stycznia. Ogól- 
na obniżka cen w dziale ma- 
teriałów wełnianych obraca 
się w granicach około 12 pro- 
cent. Przy tym nie została oná 
przeprowadzona mechanicznie, 


ałe kształtuje się różnie w za- 
leżności od gatunku, pochodze 
nia i jakości towaru. Na pew- 
nych „setkach“ przeprowadzo- 
ne rewizje cen dały w efekcie 
bardzo poważne obniżki cen. 
I tak materiały, na których 
do niedawna figurowała cena 
6.022 zł za metr, dziś kosztu- 
ja 5.200 zł metr. Spekulanci, 
którzy liczyli na to, że zrobią 
„lepsze interesy“ na wykupy- 
wanej w końcu ub. mies. weł- 
nie zawiodą się gorzko, gdyż 
odecnie chcąc odsprzedać w 
celach spekulacyjnych nabyty 
towar, nie uzyskają nawet wy 
łożonej na jego kupno gotów- 
ki. Tkaniny te potaniały wy- 
bitnie i można je w nieograni- 
ezonych ilościach nabyć we 
wszystkich sklepach Centrali 
Tekstylnej, Centrali FHandlo- 
wej i włókienniczej sieci skle- 
pów spółdzielczych. 

Obniżki cen nie tylka doty- 


czą wełen 100-proc., ale i 60- 
proc. oraz 30-tek, Na nie- 
które gatunki tych tkanin, ce- 
ny nie uległy zmianie, na in- 
nych obniżka waha się w gra- 
nicach 100—150 zł na metrze. 


Tkaniny jedwabne na ogół 
nieznacznie podrożały, Pod- 
wyżka obraca się w grani- 
cach co najwyżej kilkunastu 
lub kilkudziesięciu złotych na 
metrze, przy tym zasada za- 
stosowania podwyżek nie jest 
generalna, gdyż na niektóre 
tkaniny w tym asortymencie 
towarowym notowana jest i 
obniżka cen. Na przykład pew 
ne gatunki podszewek podro- 
żały z 570 zł za metr, do 600 
zł, inne potaniały z 528 do 500 
zł za metr. Jedwabie suknio- 
we podrożały w granicach od 
50 do 80 i 100 zł na metrze, 

Cena na plusze szlafrokowe 


uległa obniżce o 48 zł na me- 
trze. Do tkanin Inianych i ba- 
wełnianych została z dniem 1 
stycznia zastosowana podwyż- 
ka. Jednak i w tym dziale pod 
wyżka ta przebiega bardzo nie 
jednolicie. Niektóre gatunki 
podrożały o 100 i więcej zło- 
tych na metrze, inne o kilka- 
naście lub kilkadziesiąt zł. 


Są i gatunki tkanin baweł- 
nianych, w stosunku do któ- 
rych została przeprowadzona 
obniżka cen. Płótno lniane t. 
zw. sztywniak kosztować bę- 
dzie 220 zł metr, cena kreto- 
nu została podniesiona do 275 
zł za metr. Płótno lniane zdro 
żało z 216 do 320 zł za metr. 
Podszewka bawełniana t. zw. 
rękawówka kosztować będzie 
208 zł metr. Podwyżka cen na 
obrusy lniane jest znikoma z 
1.083 zł zdrożały do 1.100 zł. 


Że ich głos coś znaczy, I, że 
znaczy coś ich fabryka, nie bę 
dąca więcej w ręku Angli- 
ków, lecz w ręku Państwa ro- 
botniczo - chłopskiego, że zna- 
czy coś ta właśnie robotniczo- 
chłopska władza. 

— Ja, towarzyszko, przez 7 
lat pracowałam, jako poma- 
gaczka. bo nie było dla mnie 


maszyny — wspomina czasy 
angielskich właścicieli Niciar 
ni — tow, Lisowska, 


— Ja tu pracuję od 1901 r. 
— opowiada tow. Napòra — a 
wiecie, jaką miałam w pracy 
przerwę, Gdy wróciłam przed 
wojną po urodzeniu dziecka do 
fabryki, już moja maszyna by- 
ła obsadzona. „Niech pani 
idzie do domu, my panią sami 
wezwiemy* — usłyszałam na 
pociechę. Przeczekałam tak w 
domu całe 8 miesięcy. 

— Czekało się I rok I dwa, 
albo się i nie doczekało. wca- 
le. Kobieta bała się dziecka 
urodzić, żeby nie stracić 
pracy — uąiipełnia tow, Gór 
czak, która do dziś jeszcze nie 
potrafi o tych smutnych spra 
wach minionej przeszłości mó- 
wić spokojnie. 


A teraz? — wiadomo. teraz 
dodatki 1 to stale wzrastają- 
ce, dla dzieci, i świat dla nich 
otwarty. A wolna maszyna? — 
o tej trosce już dawno zapom- 
niały, Pewnie, mają jeszcze 
teraz sporo kłopotów, trudno- 
ści, a nawet zmartwień, nie za 
wsze koniecznych. 

Tow. Napora cierpl jeszcze 
za fabrykanckie grzechy, bo 
nie została uznana za jubilat- 
kę pracy z powodu owej nie- 
szczęsnej przerwy w pracy po 
urodzeniu dziecka. 
dzaju faktów jest wiecej. 
Wszyscy zdają sobie jednak 
sprawę, że w ostatecznym ra- 
chunku nie te drobne kolce są 
najważniejsze, Teraz myślą 0 


Tak bardzo poszukiwana wyso |tYm, by maszyny szły dobrze, 


kogatunkowa popelina andry- 
chowska potaniała. Cena jej z 
1.055 zł za metr została zniżo- 
na do 1.050 złŁ 

W sklepach włókienniczych 
w dniu wczorajszym panował 
ożywiony ruch. Sprzedaż ma- 
teriałów włókienniczych ~w 
sklepach spółdzielczych i pań- 
stwowych prowadzona była 
wyłącznie na legitymacje tram 
wajowe, 


Troska o zdrowie robotnika 


by sprawnie rozwijała się pro 
dukcja 1 pewni są, że firma 
ich nie straci swej zaszczyt= 
nej pozycji we  włókiennic- 
twie: Z dumą wyliczają wszyst 
ko, co tej firmie może dodać 
splendoru: 

— Napiszcie towarzyszko, 
że mamy dobrych majstrów, 
którzy nie lenią się i dbają o 
pracę, że obciągaczy mamy, iż 
ze świecą takich trzeba szu- 


Tego ro-|- 


Helena Górczak 


kać, a nasz nowy dyrektor | 
czelny — to swój człowiek, to=. Ą 
warzysz — dyrektor, 


Towarzyszki Górczakowa 1 
Lisowska, to partyjniaczki, to | 
warzyszka Napora jest beze 
partyjna. Różnią się one moce 
no wiekiem, usposobieniem, 
charakterem. Ten „układ polie 
tyczny* i „personalny* mojej 
grupki rozmówczyń, to rzecz 
czysto przypadkowa. wcale 
nie przypadkowa jest na= 
tomiast ta całkowita zgod- 
ność ich myśli 1 poglądów, 
Tak czuje I myśli załoga „16-i4 
bawełnianej". Zarówno ci, któ 
rzy należą do Partii, jak i ci, | 
bezpartyjni. Tak myślą prząd= 
ki, obciągacze, majstrowie, na 
1 sam towarzysz — dyrektor, 
Bo wszyscy oni wychowali sią 
w twardej szkole walki z wro* 
giem klasowym oraz qkupin= 


w. 


tem hitlerowskim i wychowae« 
li się w nowej, proletariackiej 
szkole władzy ludowej i współ | 
zawodnictwa pracy. 


Maria Napora 


Prace i zamierzenia Państ Zakładu Higieny. 


Pierwsza w Polsce Poliklinika Chorób Zawodowych powstanie w Łodzi 


Oddział higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy przy Państwowym 
Zakładzie Higieny w Łodzi, ba 


Iłuszcze na bony 


.  Przydziały w styczniu 


Z dniem I stycznia przysłu= 
guje ludności pracującej za- 
opatrzenie w tłuszcze t. zw. bo 
ny tłuszczowe, Bony te zosta- 
ną dostarczone pracującym 
przez zakłady pracy. W bieżą- 
cym miesiącu rozdzielone będą 
w trzech dekadach następują- 
ce ilości tłuszczów. 


Na bon tłuszczowy „PR' 
(dla pracujących) w pierwszej 
dekadzie wydane zostanie pół 
kg słóniny; w tym samym 
czasie na bony rodzinne „R“ 
i bony przysługujące dzieciom 
„RD* zostanie wydane po 
ćwierć kg margaryny. W drù- 
giej dekadzie od 10 do 20 bm. 
posiadacze kart „PR” otrzyma 
ja po pół kg słoniny. Na karty 
„R* I „RD” wydane zostanie 
po ćwierć kg margaryny. W 
trzeciej dekadzie od 20 do koń 
ca miesiąca na karty „PR“ 
przysługuje pobranie pół kg 
słoniny, na karty „R“ ćwierć 
kg margaryny, dzieci "nato- 
miast posiadające karty „RD“ 
otrzymają ćwierć kg masła. 


W Łodzi na pierwszą deka- 
dę miesiąca sieć rozdzielcza 
PSS-u (której adresy zostaną 
podane do wiadomości publicz 
nej) rejestrować będzie wszyst 
kie bony tłuszczowe i to za- 
równo „PR“ jak 1 „R“ oraz 
„RD”, W dekadzie II i III wła 


pobierać będą w sklepach rzeź 
niczych, spółdzielczych i skle- 
pach rzeźniczych, prywatnych. 
Natomiast zaopatrzenie posia 
daczy kart „R“ i „RD* do koń 
ca bm. odbywać się będzie po- 
przez sieć sklepów PSS-u. 
Rejestracja bonów tłuszczo- 
wych na I dekadę bm. prze- 
prowadzona będzie w daiach 
5, 7, 8, 10 i 11 stycznia. Wpro 
wadzenie bonów tłuszczowych 
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Wo wokamdzóśe 


Zbrodnicze niedbalstwo 


W sposób opieszały i lekko- 
myślny wypełniał swe obowiąz: 
ki Leon Jajte — b. dyrektor 
łódzkiego oddziału Centrali Za- 
opatrzenia Rzemiosła, a ponad- 
to delegat Zarządu 
któremu podlegały 
centralne mieszczące 
ul. Jaracza 72, 


się ' przy 


Zaniedbania 


jest sprawą nową z tych też 
względów należny pracującym 
przydział tłuszczów za pierw- 
sze 10 dni stycznia ze wzglę- 
dów technicznych zostanie 
opóźniony, w II i III dekadzie 
odbywać się już będzie bez naj 
mniejszych zakłóceń, O jakich 
kołwiek nowych zarządzeniach 
w tej mierze Czytelnicy nasł 


zostaną w porę powiadomie- 
ni. 


— ob. Madej i prokurator Gre- 
hèċki, Rozprawie przewodniczył 
prezes Błochowiez, 

Olbrzymie magazyny Centra- 
li Rzemieślniczej, nad którymi 
miał pieczę Jajte, były strzeżo: 


Głównego, |ne jedynie przez 55-lotniego do 
magazyny |zorcę — Wawrzyńca 


Kozulę, 
żadnego uz- 
pomocy i nie 
żadnej zmia- 


nie posiadającego 
brojenia, żadnej 
korzystającego z 


elementarnych | ny. Dozorea zwracał się nizje- 


obowiązków spowodowały milio-| dnokrotnie x prośbę o przydzie 


nowe straty, za co odpowiada 
| Egiy przed Sadem  Doraź- 


ł lenie mu pomocy, 


W nocy z 22 na 23 września 


nym. Oskarżenie popierali przej br. zajechali ciężarówką złodzie 
ściciele bonów „PR“. tłuszcz wodniezacy Komisji Specjalnej |je. obezwładnili dozorce, zakne 


przykładnie ukarane 


dając choroby zawodowe robot- 
ników zatrudnionych w różnych 
gałęziach przemysłu, współpra- 
cuje ściśle z Radami Zakłado- 
wymi fabryk łódzkich. Współ- 
praca ta układą się pomyślnie, 
co jest zupełnie zrozumiałe, 
skoro właśnie Rady Zakładowe 
są czynnikiem powołanym do 
walki o bigienę i bezpieczeń- 
stwo pracy na fabrykach, Czę- 
sto Rady Zakładowe same zgłu 
sznją się dó oddziału higieny i 
bezpieczeństwa pracy z prośbą 
o przeprowądzenie inspekcji i 
wydanie odpowiednich zarzą- 
dzeń. Tak naprzykład było w 
jednej z fabryk włókienniczych 
gdzie mydło, jakie otrzymywali 
robotnicy do mycia rąk zawie- 
rało substancje szkodliwe. Dzię 
ki interwencji Rady  Zakłado- 
wej i PZA mydło to zostało wy 
cofanie z użycia i zastąpiona in 


błowali mu usta, i mając drogę 
wolną, wywieźli zmagazynowa- 
ne tam skóry, wartości ponad 
9.000.000 złotych wodług cen 
sztywnych. 

W świetle przewodu sądowe- 
go zarysowała się z całą wyra- 
zistością azkodnieza działalność 
dyr. Jajtego, co znalazło swój 
pełny wyraz w jego stanowisku 
w chwili, gdy zaalarmowano o 
dokonanej kradzieży. Nie po- 
trudził się nawet, by zjawić się 
na miejscu wypadku. 


Sąd po naradzie ogłosił wy- 
rok, mocą którego, Jajte sk 
ny został ma 4 lata wieria 


nym — odpowiednio w PZ 
zbadanym i uznanym za odpo- 
wiednie. Równióź z inicjatywy” 
Rad Znkładowyh PZH bada mle 
ko, dostarczane robotnikom pra 
tująrym w tych gałęziach pro 
dulceji, gdzie powstaje pył. A 
D=ugim bardzo pożytecznym 
działem pracy jest badanie py- 
licy płuc i zapobieganie jej, w 
roku ubiefiłym zbadano 4 tysię | 
ce sób i chorych skierowano 
do leczenia sanatoryjnego. Fra 
cownia roentgenologiczna przy 
PZI bada również stan płuc ro 
botników i róbotnie — kolejno 
w rozwaitych zakładach prze 
mysłowych. t 
Poza pracą bieżącą — eo 
dzionną, — oddział higieny ú 
bezpieczeństwa pracy opracee 
wuje stale nowe, ulepszona me- 
tody zapobiegania chorobom za 
wodowym. Między innymi pro- 
wadzi badanie działania gazów, 
szkodliwych dla żywego organiz 
mu, oraz montuje w chwili obec 
nej stację badania masek ©- 
chronnych i okularów dla wszy 
stkich gałęzi przemysłu. Maski 
i okulary są już produkowane 
unas w kraju. W. 
Przy ścisłej współpracy z Uni 
wersytetem Łódzkim PZH org 
nizuje pierwszą w Polsca Foli 
klinikę Chorób Zawodowych. 
Będą tam lekarze wszystkich 
specjalności, PolikFnika urncho 
miona zostanie równieź w cięgu! 
najbliższych miesięcy. T 
Zadania jakie epelnis PZB 
badając choroby  zawodow 
świadczą, że sprawa higieny 
bezpieczeństwa pracy«klasy TO 
botniczej naszego miasta jest 
a jak nailerazaś drodze. = 
4m. m.) 


Taką nazwę nosi w Bułgarii organiza- 
cja dziecięca, której członkami mogą być 
wszytkie dzieci w wieku od.7 do 14 łat. 
Po bułgarsku brzmi to: „Septemwricze'”, 
jako że septemwri oznacza wrzesień. 


Dlaczego organizacja ta obrała taką 
właśnie nazwę? Cóż ta organizacja ma 
wspólnego z miesiącem wrześniem? Oka- 
zuje się, że jednak ma. 

Kiedy my, w Polsce, mówimy „wrze= 
sień" przed oczyma naszymi staje obraz 
smutnego września 1939 r. l-szy dzień 
września każdego roku jest uroczystym 
dniem dla wszystkich dzieci: tego dnia idą 
po raz pierwszy po 2 miesiącach wakacji 
do szkoły, a dzieci młodsze, 7-letnie, tego 
dnia w ogóle po raz pierwszy idą do 
szkoły. 1 września 1939 roku dzieci nie 
doszły do szkoły. Z tornistrami na ple- 
cach, lub z teczkami w ręku musiały za- 
wrócić do domu; niemieckie samoloty roz- 
poczęły bombardowanie miast i wsi. Roz- 
poczęła się wojna i okupacja, która trwa- 
ła prawie sześć lat i w której zginęło wie- 
le dzieci, ich ojców, matek, braci i sióstr. 
Więc gdy my mówimy „wrzesień“, od ra- 
zu wspominamy klęskę wrześniową. 

A bułgarska organizacja dziecięca nosi | 
nazwę „Dzieci września”. Dlaczego? Czy 
dla nich wrzesień kojarzy się z jakimś ra- 
dosnym wydarzeniem? 

Otóż w Bułgarii były dwa historyczne, 
pamiętne wrześnie: jeden w roku 1923 i je- 


den w roku 1944, 23 września 1923 roku 


Towarzyszu Redaktorze! 
Chcemy podzielić się z Wami radosną 
chwilą, którą przeżyliśmy w dniu 24 grud- 
nia 1948 r. Mieszkamy w cichej wsi, która 
nosi nazwę Kruszyna, Jest tutaj Dom Dziec 
ka. Patronem naszym jest generał Witold. 
W tym domu mieszka nas 90 dzieci po po- 
ległych partyzantach i żołnierzach, którzy 
zginęli w walce z faszyzmem i najazdem hit 
erowskim o Niepodległość i Demokrację. 
Ofóż właśnie 24 grudnia przyjechali do nas 
mili goście wcale niespodziewanie i przy- 
wieżli nam dużo, bardzo dużo słodyczy, cu- 
korków, orzechów, pierników i jabłek, A 
cukierki te aż z fabryki Wedla, najlepsze. 
mi kochanymi gośćmi byli: tow, Pawlak, 
sturosta radomszczański, inspektor szkolny 
ow. Sperek i przewodniczący Pow. Rady 
Narodowej, tow. Drzazga. Był też przed- 
awiciel KCPZPR z Warszawy. Zwołali 
pas do świetlicy, kazali usiąść za stołami i 
wręczyli nam łakocie.: Na stołach nagroma- 
dziły się całe góry. Nigdy w życiu nie mie- 
liśmy naraz tyle słodyczy, co wtenczas. 
oście nasi nadzwyczaj serdecznie spędzili 
z nami czas na miłej rozmowie, 
Tow. Redaktorze! Wyczuliśmy wszyscy, 
ła Oni muszą nas bardzo kochać. Jechali do 
szyny przeszło 30 km ażeby z nami po- 
wiać i wręczyć podarunki. My też Ich 
ochamy za trud, za pracę dla nas, za to, 
ba budują Polskę Ludową, socjalistyczną — 
orzyrzekamy więc również, że pomożemy 
m w tej pracy teraz w szkole, a póź” 
jako dorośli obywatele. 
Wysot WĘ.lina 

wychowanka Domu Dziecka 

im. gen. Witolda w Kruszvnię 


OZ 


naród b,/sarski pod kierownictwem Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej i jej wo- 
dzów, Georgi Dymitrowa i Wasyla Kola- 
rowa, urządził zbrojne powstanie przeciw- 
ko ówczesnemu faszystowskiemu rządowi 
Cankowa, który uciskał i gnębił lud buł- 
garski. Lud bułgarski został w tym po- 
wstaniu pokonany. Uzbrojeni faszyści Can 
kowa rozstrzelali i powiesili wtedy dzie- 
siątki tysięcy najlepszych synów i córek 
Bułgarii. To był smutny wrzesień Buł- 
garii, podobny do naszego z roku 1939. 

Ale podobnie jak Polacy po wrześniu 
1939 roku rozpoczęli walkę z okupantem 
niemieckim, tak samo Bułgarzy po wrze- 
śniu 1923 roku przez 21 lat walczyli ze 
swoimi faszystowskimi rządami, a w cza- 
sie wojny również z Niemcami, którzy 
okupowali Bułgarię. I podobnie jak Pol- 
ska — Bułgaria dzięki pomocy Armii 
Radzieckiej uwolniła się i od okupantów 
niemieckich i od własnych rządów faszy- 
stowskich — powstała Bułgaria Ludowa. 
Stało-się to w dniu 9 września 1944 roku. 
Wtedy naród bułgarski na wezwanie 
Partii Komunistycznej i Georgi Dymitro- 
wa urządził znów powstanie przeciwko 
rządom sługusa niemieckiego — Murawie- 
wa. Powstanie zwyciężyło. To był wrze- 
sień radosny, Ten wrzesień przyniósł wol- 
ność Bułgarom i radosne życie ich dzie- 
ciom. 

I na cześć obu wrześni: września walki 
1923 roku i września zwycięstwa i radości 
1944 roku bułgarska organizacja dziecięca 
nosi nazwę „Septemwriczi'. I kiedy 9 
września ubiegłego roku byłem w Sofii, 
stolicy Ludowej Republiki Bułgarii, wi- 
działem w pochodzie manifestacyjnym 
dzieci noszące transparenty z napisami: 
„Pamiętaj o wrześniu 1923 roku! Strzeż 
zdobyczy września 1944 roku!* Dzieci buł- 
garskie będą pamiętać i będą strzec. Tego 
uczy ich między innymi organizacja 
„Dzieci września“. Tym bardziej, że wśród 


ODPOWIEDŹ 


Kochane dzieci Kochana Halinko! 
Ogromnie ucieszył nas Wasz miły liścik. Ze 
wstydem przyznaję się, że wcale nie wie- 
działam, iż mamy tuż blisko w wojewódz- 
twie łódzkim tak drogich młodych sąsia- 
dów. Ale teraz gdy już poznaliśmy się wza 
jemnie, to musimy się mocno zaprzyjaźnić 
i trzymać się jeden drugiego. — Prawda. 

Ogromnie mi szkoda, że nie byłem u Was 
w dniu 24 grudnia, gdy odwiedziło was ty- 
lu sympatycznych „Mikołajów“. Nie myśl- 
cie szasem, że to z powodu tych stosów, cu- 
kierków, jakimi Was obdarowali. Nie je- 
stem przecież aż tak straszny łakomczuch, 
a w dodatku sam też dostałem na gwiazdkę 
trochę łakoci. Żałuję tylko dlatego, że 
ogromnie chciałbym poznać Was osobiście, 
no, i razem z Wami się cieszyć z miłych go- 
ści i podarunków. 

Myślę, a nawet jestem pewien, żeście do- 
brze wyczuli, iż Ci którzy odwiedzili Was 
w wigilię, bardzo Was kochają. Powiem 
Wam lepiej — nie tylko oni — kocha Was 
każdy człowiek pracy w Polsce zarówno za 
to, żeście dziećmi tych, którym kraj nasz 
zawdzięcza swe wyzwolenie, ale i za to, żeś- 
cie z całą pewnością dzielni chłopcy i dziew 
częta. Pisujcie nam częściej i więcej. Za 
kilka dni otrzymacie od nas kilka książek 
do Waszej biblioteczki — upominek gwiazd 
kowy skromniutki i trochę spóźniony, ale 
za to ze szczerego serca, Pozdrawiam i ści- 
skam Was i składam życzenia Noworoczne 
w imieniu swoim, Redakcji i wszystkich 
przyjaciół „Promyka“ 


Redaktor 


„Dzieci września 


walczących o Wolną Bułgarię było dużo 
dzieci. Po dzień dzisiejszy nie tylko dzie- 
ci, lecz cały naród bułgarski wspomina ze 
czcią nazwiska dzieci-bohaterów: 13-let- 
niej partyzantki Heleny Łagadinowej z 
Razłogu i małego  Mitki Pałanzowa zZ 
z powiatu sewliewskiego, dzieci z Bielicy 
i Jastrzębiny, które zginęły biorąc udział 
w walce z faszystami. Ich pamięć przy- 
świeca organizacji „Septemwriczi'”. 

Do „Septemwriczi* należy powyżej 600 
tysięcy dzieci w Bułgarii. Piszę naumyśl- 
nie „dzieci w Bułgarii“, a nie „dzieci buł- 
garskich*. W Bułgarii oprócz Bułgarów 
mieszkają Turcy, Cyganie, Żydzi. Ich dzie 
ci też należą do „Septemwriczi*, Bo w 
obecnej Ludowej Bułgarii wszystkie naro- 
dowości mają równe prawa. Dzieci buł- 
garskie, tureckie, cygańskie i żydowskie 
są przyjaciółmi, dlatego mogą należeć do 
jednej organizacji. Wszystkie one kochają 
swój kraj, Partię Komunistyczną i jej wo- 
dza Georgi Dymitrowa. I cała organiza- 
cja „Septemwriczi* wzoruje się na orga- 
nizacji dziecięcej w Związku Radzieckim 
— na „Pionierze', do której przecież też 
należą dzieci różnych narodowości: rosyj- 
skie, ukraińskie, gruzińskie, uzbeckie i 
jeszcze dużo innych. 

Oddziały „Septemwriczi"* znajdują się 
w każdej szkole bułgarskiej, w każdym 
mieście i w każdej wsi. Organizacja ta na- 
kłada na wszystkie dzieci — swoich człon 
ków poważne obowiązki: muszą dobrze 
się uczyć — i większość „wrześniowców* 
przechodzi z klasy do klasy z samymi 
piątkami i czwórkami. Organizacja uczy 
dzieci pracować: odnawiają i przyozdabia- 
ją swoje szkoły, sadzą drzewka, zbierają 
rośliny lecznicze, pielą i polewają ogrody, 
karmią i poją bydło, pomagają przy bu- 
dowie dróg í nowych gmachów. 

Kiedy jeszcze trwała wojna „Septem- 
wricze" stale, pomagały rodzinom żołnierzy 
frontowych, wysłały im 40 tysięcy podar- 


Kochany Prontyku! 

Z odpowiedzi Twojej byłem bardzo za- 
dowolony, gdyż zawierała ona bardzo dużo 
pouczających wskazówek. 

Ponieważ nie miałem czasu, ażeby zaraz 
Ci odpisać, piszę więc teraz. Rezygnując 
ze szkoły technicznej nie czyniłem tego z 
lenistwa, lecz z tej przyczyny, iż na tym 
samym poziomie mogę skończyć naukę za 
dwa latą w gimnazjum ogólnokształcącym. 

Myślę, że o dwa lata dłużej przerabiać to 
samo byłoby nonsensem. O przenoszeniu 
się tymbardziej nie ma mowy gdyż półro- 
cze w szkole blisko, no a to, co się zacznie, 
trzeba skończyć. 

Przesyłając na prośbę „Promyka“ mój 
adres, chciałbym się dowiedzieć, w jakim to 
celu? 

Kończę tych kilka słów i przepraszam za 
moje pismo. Przesyłm życzenia z okazji 
Nowego Roku 

„Wesoły Ryś" 

ODPOWIEDZ 

Drogi Rysiu! 

Podejrzewałem Cię o lenistwo, boś mi w 
poprzednim liście podał, jako główny po- 
wód rezygnacji ze Szkoły Technicznej 
wstręt do jeżdżenia tramwajami, Ale przy- 
czyny, które podajesz dzisiaj sę zupełnie 
rozsądne i dlatego cofam owe przykre sło- 
wa. Zgoda między nami? 

Twój dokładny adres był mi potrzebny, 
by móc Ci wysłać upominek gwiazdkowy, 
tak jak wszystkim korespondentom Pro- 


myka“, Dostaniesz go za kilka dni. 
Redaktor 


UWAGA, UWAGA! Jurek Cent ze wsi 
MORAWIN! 

Podarunek gwiazdkowy, który ci posła- 
liśmy poczta nam odesłała, Musisz jak naj- 


Szybciej podać nam dokładny swój adres. 
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Hallo, korespondenci „Promyka 


Prosimy o dokładne adresy 


GEORGI DYMITROW 
bohaterski wódz narodu bułgarskiego 


ków — paczek z żywnością i odzieżą 1 200 
tysięcy listów, odwiedzały rannych w szpi 
talach, bawiły ich pieśniami i przedstawie 
niami. Obecnie pomagają młodzieżowym 
brygadom pracy (jak u nas „Służba Pol- 
sce"), odwiedzają obozy, przywożą podar- 
ki, urządzają dla nich koncerty, a starsze 
dzieci nieraz pozostają w tych "bozach i 
Pracują razem ze starszymi członkami: bry 
gad. 

Rząd Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
na czele którego stoi Georgi Dymitrow, ©- 
tacza dzieci najtroskliwszą opieką. Coraz 
więcej jest w Bułgarii domów dziecka, 
przedszkoli, żłobków, ogródków dziecię- 
cych i kolonii letnich i zimowych. Ale to 
co dla dzieci buduje się teraz w okolicy 
Sofii, prześcignie wszystko, co dotychczas 
dla dzieci w Bułgarii zrobiono. Otóż pow= 
stają specjalne dwa miasteczka dziecięce, 
W odległości 12 kilometrów od Sofii na 
przestrzeni 500 hektarów buduje się mia- 
steczko dziecięce. Na 60 hektarach staną 
budynki mieszkalne, biblioteka, teatr let- 
ni i zimowy, obserwatorium, sala koncer= 
towa, warsztaty, drukarnia i redakcja 
własnej gazety. Będą tu i basen pływacki 
i wieże spadochronowe i kolej, najprawdo 
podobniej elektryczna, która będzie obsłu- 
giwana przez młodych mieszkańców tego 
miasteczka. Reszta obszaru to lasy, pola, 
sady, ogrody warzywne i klomby, upra- 
wiane przez dzieci, 

W miasteczku tym, które będzie gotowe 
już w roku 1950 mieszkać będą dzieci od, 
lat 7 do 15-tu, wyróżniające się w nauce 
i organizacji. 

Drugie takie miasteczko powstanie na 
wybrzeżu Morza Czarnego. 

Organizacja „Septemwriczi* ma swoje 
swoje własne wydawnictwo pod tą samą 
nazwą, Wydaje ona tygodnik, który też na 
zywa się ,Septemwriczi* patrz winieta) 
— ma on nakład 200 tysięcy egzemplarzy; 
dwutygodnik pod tą samą nazwą w języ= 
ku tureckim, miesięcznik „Płomyk'* (patrz 
winieta) i jeszcze dwa inne miesięczniki. 
Pozatym „Septemwriczi* ma własne wy* 
dawnictwo książkowe, które wydaje naj- 
lepsze utwory literatury dziecięcej i mło 
dzieżowej, za.ówno pisarzy bułgarskich, 
jak i zagranicznych. 

Kiedy byłem w Bułgarii opowiadałem 
tam dzieciom 0 życiu naszych dzieci i o 
naszym „Promyku”*. Dzieci bułgarskie pro 
siły mnie, żebym w ich imieniu serdecz- 
nie pozdrowił wszystkich czytelników <7 
„Promyka“. Powiedziały równis. że bar- 
dzo chowie nawiązałyby korespondencję 
z naszymi dziećmi. Czy ktoś z czytelników 
„Promyka“ ma ochotę rozpoczać tę kore= 
spondencję? Jestem pewny, że tacy się 
znajdą, Myślę, że najlepiej będzie tak to 
urządzić: piszcie listy do dzieci bulgare 
skich, prześlijcie je do „Promyka“, a „Pra 
myk“ prześle je do bułgarskiego „Septem 
wricze”, A rak otrzymamy odpo 
wiedź, to prześlemy ją Wam, lub może na 
wet niektóre z nich wydrukujemy. W każe 
dym razie myślę, że ta korespondencja 
będzie ciekawe 


A. Perłowski 
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Z życia Partii 


Uwaga! Sekretarze kół i 
członkowie Komitetu Dzieln'- 
cy Staromiejskiej. 

Komunikujemy, że Komitet 
Dzielnicy Staromiejskiej mie 
ści się obecnie przy uj. Po- 
łudmiowej 11, front I piętro, 
tel. 190-26, 204-70, 155-95, 

Uwaga! Dzielnica Widzew 
(Armii Cerwonej 38), 

Dnia 5 stycznia o gódzinie 
18380 odbędzie się odprawa se 
kretarzy kół i komitetów: 
dziesiętników 1  kolporierów, 
Obecność obowiązkowa. 


W dniu dzislełszym odbedą 
się następujące brana wy- 
borcze kół ; wyborcze zebra- 
nia ogólne organizacji par- 
tyinych PZPR; 

Dzielntca Staromiejska: 


oddział 5; godzina 
PZPW Nr 36 oddział 7 
godz. 14 — PZPW Nr 33 — 
oddział 2, godzina 
PZZPP Nr 2 — oddział 2; go- 


Godz, 13 — PZPW Nr 39 — 
13.90, 57 


15,30 —| Reymontów, 


dziną 16 — farmaceuci, PZPW 
Nr 36 — oddział 6, TOR, Cen 
tralą Zbytu Żelaza 1 Stał, 
Centrala Tekstylna — Skład- 
nice Nr 2 i 9, Dziewiarnią im 
Duracza (zebranie ogólne), 
PZPW Nr 35 (zebranie ogól: 
ne), Garbarnia Ursus (zebra: 
nie ogólne); godz, 16:15 — 
Arkadia, 

Dzielnica Śródmiejska - Le- 
wa (Narutowicza 28). 

Godz, 11 — Technicum 
koła Nr 1, 2, 3 1 4; godz, 14— 
PZPW Nr 38 — oddział 1 (ze- 
branie ogólne); godz. 15 — 
Technicum — koła 5, 6, 7 i 8; 
Kombinat Łódź:Północ — Cen 
trala (zebranie ogólne); godz. 
16 — PZZPP Nr 1, oddział 2 
(zebranie ogólne), Film Pol- 
ski — konferencia partyjna, 

Dzielnica Baluty. 

Godz, 16 — Gentleman, ko 
ło Nr 3, Stolarnia Dar-Harde; 
godz, 19 — koło terenowe — 
koło terenowe 


Razi. 


Obniżka ceny piwa 


wynikiem współzawodnictwa pracy 


Wprowadzona w życie 
1 stycznia 1949 r, obniżka 
con. piwa w granicach od 10— 
18 procent stała się możliwa 
dzieki wynikom współzawod- 


ky nicfwa pracy między  browa- 


, 


"rami państwowymi, które 
obok podniesienia jakości pí- 
wa, osiągnęły obniżenie kosz- 
tów produkcji, 

Obowiązujące od Nowega 
Roku detaliczne ceny najpopu 
larniejszych gatunków piwa 
przedstawiają się następują" 
co: piwo jasne w butelkach 
03 litra, na wynos — 25 zł 
(dawniej 30 zł), 0,5 litra — 


/ 40 zł (45 zł), piwo słodowe w 


/butelkach 0,3 litra, na wy” 
nos — 30 zł (zamiast 35 zł), 
w butelrach 05 ltra — 45 zł 
(dawniej 50 zł), porter w bu- 


iÑ 


E. 
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| przy ul, Nowotki 16, w któ|dzona została w październi |staw, 

rym mieści się biuro Miej-|ku 1946 roku i od tego czajskargi na 
skiej Rady Narodowej, wisijsu przed każdym  posiedze- |stan posesji, 
a:|niem Miejskiej Rady Naro-| Miejska Rada Narodowa 
„skrzynka zażaleń Miejskiej|dowej wyjmuje się z niej li|nie załatwie tych spraw w|we. W takich wypadkach 
jak|sty, które są następnie roz 
patrywane na posiedzeniach |dza wywiady, ingeruje w te|winnych nie można pociąg- 

Zainteresowały nas te za- |Przez Radnych. 
enia, więc udaliśmy się| Łodzianie 


1 


od,telkach 0,3 litra, na wynos — 


75 zł (dawn. 80 zł), 

W restauracjach do powyż- 
szych cen dolicza się przy bu 
fecie 10 proc, podatku kon- 
sumpcyjnego, a przy stoliku 
— ponadto — za obsługę, 

W sprzedaży beczkowej ce 
na 1 litra piwa jasnego obni: 
żona została z 88 do 80 zł, 
tzn, że kufel o zawartości 
ćwierć litra, łącznie z podat- 
kiem konsumpcyjnym kosztu- 
je obecnie 22 zł, zamiast do- 
tychczasowych 24 zł, Piwo sło 
dowe w sprzedaży beczkowej 
spadło w cenie ze 100 zł do 
90 zł za Litr, 

Po dokonanej wydatnej ob- 
niżce, obecna cena 
kształtuje się na poziomie 
(stosunkowo) znacznie niż- 
szym od przedwojennego, 


bolączki życia codziennego, ,łatwiane. 


Przy wejściu do budynku 


niewielka szara skrzynk 


dy Narodowej" 
osi napis, 


nich poruszane. 


przejmości naczelnika biurajgi i 


= nia i dowiedzieliśmy 


A INĘ JEJ 55 


na rekę PEŁNY: MILION ZŁ, 


Skrzynka zażaleń wprowa |stej bez rzeczywistych pod- 


Tak, to właśnie 55-ta Loteria przynosi aż 
16 wygranych po mil'onie I główną wy- 
graną 3 miliony złotych, a prócz tego zniesiona zostaje 
20 */e-0wa opłata 6d wygranych. 


Splest więc po los, bo: iak wygrasz milion, to dostaniesz 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legitymację 
służbową Zarządu Miejskie- 
go Poszepczyńska Stanisła- 
wa, Nowotki 4. 34g 
KSIĘGOWY potrzebny. 
Zgłaszać się z pisemnym ży 
ciorysem Centrala Mieczar- 
ska, Gdańska 184. 33k 


ZGUBIONO legitymację 
tramwajową 4 inne doku- 


| menty  Dusznikiewicz Jani- 


43g 
legitymacje 
Ubezpieczalni Spolecznej na 
nazwiżko Bora Edward, 42g 


ZOTRIONO legitymację 

4, 2. legitymacje 
tramwcjówą, PPS i ksią 
żeczkę Ubezpieczalnianą, 
Płotka Jan. 38g 


SKRADZIONO dwie legity- 
macje tramwajowe Szuma- 
rowski Ludwik, Biegańskie- 
41g 


na. 
_ ZGUBIONO 


| go 41, 
i 


WYDAWCA: 


ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, legitymację PPS, 
PSS, tramwajową i Związku 
Zawodowego. Gieraga Józef, 

39g 


ZGUBIONO broń typu 
„Wist Nr 2114 na nazw 
sko Brant Jan, Północna 25 
m. 9. 37g 


PRZYBŁĄKAŁ się pies — 


jamnik żółty. Do odebrania 


Gdańska 65 m. 25, J. "yrda, 


LEGITYMACJĘ ~ Ubezpie- 
czalni zagnbiono. J. Dyrda 
Gdańska 65 m, 25, 


PRZEPRASZAM P, Chmiel 
zam. Kilińskiego 105 za 
złośliwą i ordynarną rozmo 
wę telefoniczną, przeprowa- 
dzoną 16. 12. godz. 20 Sto- 
sownie de życzenia składam 
zł 500 na PCK. E, Lewitvn. 
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Skrzynka zażaleń MRN 


e poruszają różne | jaką drogą bywają one za- |nimy, doniesienia, nierzadko |tyrejnie 


poruszają w|powiednim organom wyko- 
biura MRN aby zoba-|swych zażaleniach najroz-|nawczym, Prośby © przy- 
, jakie sprawy są W|maitsze bolączki Życia co-|dzielenie mieszkań kierowa- 
Dzięki u-|dziennego. Najczęściej skar|ne bywają do Komisji Loka |aby zrozumieć, że czas rad- 
interpelacje dotycząjlowej, zażalenia na antysa- 
mogliśmy przejrzeć zażale-|Spraw mieszkaniowych. Czę |nitarny stan posesji do Do- 
się, sto zdarzają się również umo zoru. Sanitarnego, skargi na rachunków osobistych. S.W. 


Wczasowe kłopoty włókienniczej Łodzi 


Urlopy winny obejmować wszystkie miesiące roku 


Wiele fabryk łódzkich „za. 
rznęło sig“ w ubiegłym roku 
złą polityką urlopową: w mie 
siącach letnich nastąpił gene- 
ralny wyrój — sale produk- 
cyjne opustoszały, a na miej: 
sce wykwalifikowanych pra- 
cowników postawiono przy 
maszynach ledwo douczonych 
chłopców i dziewczęta, Skut- 
ki tego były fatalne. W mie- 
siącach letnich w tych fabry- 
kach znacznie spadł procent 
prymy i nagromadziły się za- 
ległości w tysiącach metrów 
tkanin, które później, jesienią 
i zimą, trzeba było na gwałt 
dorabiać, To  „nadrobienie” 
nie zawsze udawało się w zu 
pełności. A wtedy, oczywiś- 
cie, wstyd, że się pozostało w 
tyle za innymi, A gdy nawet 
udawało się wyrównać zaległo 
ści, osiągano to często kosz- 
tem znacznego wysiłku. 


Teraz 6 drugiej stronie 
medalu, o tłoku ma kolejach 
i w domach wypoczynkowych 
w owych miesiącach letnich, 


rze czołowe miejsce, jakie za| domowego ogniska, 
jeta w ubiegłym roku w Akcji 
Przedkongresowej w przemy+ 
śle włókienniczym, ( 

W tej chwili doświadczenia 
załóg fabrycznych oraz ich 
Dyrekcji znalazły już swe pod 
sumowanie i przypieczętowa- 
nie w postaci rozporządzenia 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dłu o urlopach. Wobec tego 
na porządku dziennym pozo- 
staje tylko kwestia wcielenia 
w życie tego doświadczenia i 
rozporządzenia. 

Łódź miała w ubiegłych la- 
tach i będzie miała jeszcze w 
róku bieżącym trudności zu 
pełne specyficzne, 
wszakże włókno, a włókno — 


dzieci 
niach. 
miesiącach 

nie mogliśmy 


mów wypoczynkowych, 


stan rzeczy 


1949 r, 


ro mówić o 
na-|KCZZ, która 


ty. 

— Sprawa 
szym pracownikom 
wypoczynkowych nie jest jesz, czych, 


udzielenia 
urlopów | kształt 


setkach zawiedzionych, dla | oze taka prosta; jak w innych znalezieniem kandydatów na 
których miejsca w tych do-|zapłądach, gdzie  pracuje|wczasy zimowe dotyczą nie 
mach nie starczyło, o tymi większość mężczyzn — tłuma |tylko tzw, wczasów 


już lepiej nie mówić, 


Typowy przykład takiej nie 
słusznej polityki urlopowej 
dała „Jedynka Bawełniana". 
To też towarzysze tutejsi orze 
kli: na przyszły rok będzie- 
my madrzejsi, Natomiast 
„Trójka Bawelniana* właśnie 
swej rozsatimej polityce urlo- 
powej zawdzięcza w dużej mie 


rowniczka referatu socjalne” | czów, 
go „Republiki niewieściej”, to 
znaczy Ośrodka Konfekcyjne- 
go Nr 4, Nasza załoga, to 
przecież przeważnie matki i|do miejscowości 


dzi o 


bodnie wypoczywać w pensjo-|kierownik Działu 


krążą stale koło opuszczonego paczy, 


am ZEK E a 


ciągach, W miarę przeprowa: | czasu. 
dzania sieci wodociągowej, 
obrazki te staną się coraz rzad 


sze, jednakże na to trzeba 


W wielu punktach naszego 
miasta ciągle jeszcze widzi się 
długie kolejki kobiet z wia- 
drami przy ulicznych wodo: 


jaką jest dźwiganie 


złe stosunki, panujące w|dociągi 


zakładach pracy — do 
ie Say PE 
ostaje -na A 
na podstawie urazy osobi- miast odpowiedź, na jaką 
drogę skierowana została je 
go sprawa. 

Często zdarzają Się i zło- 
śliwości, domfesienia fałazy- 


świeża woda 
ści 9 tys, litrów każda, 
sterny te 


Wpływają również 
antysanitarny 


swym biurze, ale przeprowa |sprawę bada się — niestety, 
dast 
i przekazuje je od-|nąć do  odpowiedzialności, WATA 
ponieważ są to przeważnie 
anomimy. Niektórzy ludzie 
nie dorośli jeszcze do tego 


sprawy 


nych jest zbyt drogi dla za- 
łatwiania różnych uraz i po 


nią ich do porządku. 


ludności miasta. 


Zarząd SARP — Oddział w Łodzi 


zgodnie z regulaminem Konkursów Architektonicznych i Urbanistycznych po 
daje wyniki konkursu Nr 175 na Teatr Narodowy w Łodzi 


II nagroda — 400,000.— zł, praca Nr 6 autorzy: 

inż, arch. Duchowicz Julia. 

inż, arch, Majerski Zygmunt. 

SARP — KATOWICE. 

praca Nr 17 autorzy: 

inż, arch. Bogusławski Jan, 

inż. arch. Śniewierski Bógdan, 

SARP — WARSZAWA, 

praca Nr 4 autorzy: 

inż. arch. Ihnatowicz Zbigniew, 

inż. arch, Romański Jerzy, 

SARP — WARSZAWA, 

praca Nr 14 autorzy: 

inż, arch. Wacławek Zbignie: 

SARP — WARSZAWA, 

praca Nr 5 autorzy: 

inż, arch. $yrkusowie Helena i Szymon 
przy współpracy zespołu archit, I Prac. 


rch, 
SARP — WARSZAWA. 

praca Nr 11 autorzy: 

inż. arch. Jarosiński Stefan. 

inż. arch. Melchinkiewicz Tadeusz. 
inż. arch. Szymborski Roman, 
SARP — ŁÓDŹ, 

praca Nr 12 autorzy: 

inż. arch, Koziczuk Stanisław. 
inż. arch.Bojarski Jerzy. 

SARP — GDAŃSK. 


Sekretarz Konkursu 
(—) Inż. arch. Stanisław Kowalski, 


»Czytajcie GŁOS ROBOTNICZY « 


II nagroda — 400,000.— zł, 
III nagroda 300,000,— zł, 


IV nagroda 200.000.— zł. 


ZAKUPY 100.000— zł. 


100.000— zł. 


100,000— zł, 
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Konieczność produkcji i wygoda wczaso- 
wiczów. Niesłuszne uprzedzenie do zimo- 
wego sezonu. Wyjazdy pracownic—matek 


koła zo- 
stawionych bez opieki dzieci? 
Dotychczas więc matki 
wyjeżdżały w okresie, gdy ich 
przebywały na koio 
Było to oczywiście w 
letnich i wtedy 
sobie dać ra- 
dy z wysyłaniem ludzi do do- 
W 
czerwcu korzystało z urlopów 
aż 170 osób, w lipcu 120, w 
sierpniu 50, na styczeń nato. 
miast mieliśmy tylko 3 ochot 
niczki, a w lutym 4, Podobny 
zarysowuje się 
u nas į teraz na nowy turnus 
Na bieżący styczeń 
Łódź, to|zgłosiły się tylko 4 osoby, 
Podobne zmartwien'a mają i 
to w znacznej części — koble inne zakłady pracy, Cóż dopie 
kłopotach w 
obejmuje cało- 
wczasów  pracowni- 
Co gorsza, kłopoty ze 


normal 
czy nam ob, Wiercińska, kie-|nych, dla zwykłych urlopowi- 
lecz nawet tzw. weza: 
sów leczniczych, tzn, gdy cho 
urlopowiczów, którzy 
powinni by i mogli wyjechać 
uzdrowisko- 
gospodynie, Czyż można swo:|wych, Towarzysz Surmański, 
Wczasów 
nacie, gdy niespokojne myśli|OKZZ jest w prawdziwej roz- 
Otrzymał on na mie- 


cysterny z wodą na ulicach miast 
Udogodnienia dla mieszkańców domów bez wodociągów 


Aby zmniejszyć niewygodę, 
pełnych 
wiader nieraz na dużej prze- 
strzeni (ponieważ uliczne wo- 
zasilają dzielnice w 
dużym promieniu) — dobra, 
rozwóżona bę- 
dzie cysternami, o Roza 

y- 
bedą dostarczały 
wodę dn miejsc, oddalonych 
od ulicznych źródeł, Zakupio 
ne one zostały przez Przedsię 
biorstwo Wodociągów i Kana" 
zacji z demobilu i wymaga/ 
ją gruntownego remontu. Po 
dokładnym oczyszczeniu | wy 
płukaniu, będą puszczone na 


Jeszcze w bieżącym miesią- 
cu dwie cysterny oddane zo 
staną do tżytku, zaś trzy na- 
stepne w miarę doprowadza- 
Będzie 
to dużym ułatwieniem dla 


siąc styczeń dla Łodzi 170 
miejsc wo najpiękniejszych 1 
najlepszych miejscowościach 
kuracyjnych, gdyż n'e tylko 
w Cieplicach, Wieńcu -Zdro- 
ju, Krynicy, lecz nawet w nie- 
osiągalnym podczas lafa — 
Ciechocinku. Cóż z tego, kie- 
dy dotychczas z całej Łodzi 
zgłosiło się na wyjazd zaled= 
wie kilka osób, A przecież 
kłopoty i bieganina, na które 
dotychczas narażony był 
amator leczenia  uzdrowiszo- 
wego, zostały zredukowane do 
minimum. 

— Wystarczy — mówi tow, 
Surmański — przedstawić swą 
dolegliwość lekarzowi fabrycz 
namu lub rejonowemu Ubez- 


pieczalni, a po tygodniu 
otrzymuje się wezwanie na 
komisiąę lekarską, która z 


m:ejsca daje wszelkie papier" 
ki, potrzebne do wyjazdu, (Z 
wyjątkiem biletu kole'owego, 
który wydają nadal Związki 
Zawodowe), 

Ubezpieczalnia Społeczna 
przyrzekła, że kandydaci na 
leczenie będą załatwiani szyb 
ko, sprawnie, bez biurokra- 
tysmu i wszelkiego innego 
zawracania główy, na co tak 
często skarżą się ludzie pra“ 
cy, 

Robotnicy na ogół obawiają 
się wyjeżdżać na wczasy zi- 
mowe, myśląc, że w górach 
zimno, Trzeba, żeby każdy 
zrozumiał, iż w górach słońce 
grzeje o wiele silniej, niż u 
nas żę na nartach jeździ się tam 
w letniej bluzce i wraca opa- 
lonym na brąz, że wspaniałe 
zimowe górskie powietrze jest 
doskonałe i dla wszystkich 
zwykłych śmiertelników nie- 
narciarzy, dla każdego prze- 
męczonego pracą w dusznej, 
zadymionej Łodzi. 


Inna rzecz, gdy chodzi o wy 
jazd pracownic - matek, Tu- 
taj trudności są rzeczywiste 
takie, jak już naświetli? je re 
ferat socjalny Ośrodka Kon- 
fekcyjnego Nr 4, Od czerwca 
ub, roku czynny jest dom wy 
poczynkowy dla matek z 
dziećmi w  Szczęsnowie pod 
Karpaczem, To jest vi- 
ście o włele- za mało, Cen- 
tralna Komisja Związków Za 
wodowych planuje otwarcie 
większej ilości takich domów 
i miejmy nadzieję, że plany 
te zrealizuje dość szybko. My 
ze swej strony proponowaliś- 
my jeszcze jedno rozwiązanie 
tej kwestii. Rozwiązanie aktu 
alne, szczególnie na okres zí“ 
mowy: Trzeba byłoby pomy- 
śleć o zorganizowaniu na te- 
renie Łodzi krótkoterminowe- 
go internatu dla dzieci szkol. 
nych, w którym dzieci szkol- 
ne, których nie można prze 
cież od nauki odrywać, mo- 
głyby pod dobrą opieką spe- 
dzić czas, gdy matka korzy- 
sta z urlopu wypoczynkowe” 
go na wczasach, 

Korzyść matelc pracujących 
byłaby stąd niewątpliwa, A 
i dzieciom na pewno nie zá 
szkodziłby, a w wielu wypad- 
kach i poważnie wyszedłby 
na zdrowie 2 lub 3 tygodnio- 
wy pobyt w takiej „republicę 
dziecięcej" pod opieką wy- 
trawnego wychowawcy, 


KONFEKCJA 
MANUFAKTURA 
GALANTERIA 


„JMNINA HENELOWA 


= Łódź, Główna 32 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi 
— Wydział Komunikacji — 
poszukuje fachowca na sta 
nowisko kierownika Kamie- 
niołomu w Czemicach sa 
Dolnym Śląsku. Wymagane 
odpowiednie kwalifikacje 
fachowe oraz referencje, 

Zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział Komunikacji, Bódź, ul. 
Piotrkowska 17, poprzeczna 
oficyna, 3 piętro, pokój nr 
322 (telefon 260-47). 


Łedź, dnia 31 grudnia 
1948 roki: , 
Zarz, Zejski w Łodzi ' 


R.S. W. „Prasa“. Ko-mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 23. Telefony: Redaktor Nacz. 216-kov"':a 86, Telefony: Redaktor Nacz. 216- 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VL-1505, Zakł, Graf. RSW .Prasa”, Administracja nie przyimuie odnowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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"TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Codziennie o godzinie 19.15 
popularna komedia czeska Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem'' 
w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR „OSA 

Traugutta 1 (w sali „Syreny'') 

Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lẹ i święta o 16 i 19.30 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek'* z Ji Węgrzynem. Kasa 
czynna ad godziny 10 bez przer 
wy. Tel. 272-70, 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 
doskonała satyra I. Erenburga 
pt. „Lew na plącu''. Passe-par- 
tout ważne, 


Teatr Kameralny Domu żołnierzą 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatni tydzień o godz. 19.15 
sztuka T. Rattigana „Kadet 

Winslow''. i 
` Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej 
1 od 15ej, Tel. 123-02, 


Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdę niedzielę i święto o 
odzinie 12 „Ozarodziejski kā- 
OSz** — widowisko otwarte, 


Teatr Lalek „ARLERIN'' 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 
telefon 258-99 

„Dwa Michały i świat cały'' 
— Franta., Wielkie widowisko 
lalkowe, Udział bierze pona 70, 
różnej wielkości lal, Dla dzieci 
i starszych. 


: KINA 


ADRIA — „Siostra Lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21, w miedz. 
13.30, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

BAŁTYK — „Guramiszwili'*, 
godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Dusze Czarnych" 

=i godz, 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

GDYN 4 — „Program Aktual- 

raj. i Zagr. Nr. 1“ 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
> 20, 21. 
HEL — (dla młodrieży) „Osta- 
tni Mohikanin'*, 

" godz, 16, 18, 20, w niedz, 14, 
MUZA — „Tehórz'* 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
=  POLONIA— „Słońca wschodzi'! 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 
PRZEDWIOŚNIE — „Casablan- 

s 


godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 


18, film dozwolony dla mło- 
> dzieży. 
ROMA — „Zygmunt Kłosow- 
ski“, 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Dzieci Ulicy*' 
godz. 18.30, 20.30, w miedz. 
14.30, 16,30, film nie dozwólo- 
ny dla młodzieży. 
BTYLOWY — „Wielkie Nadzie 


z ZSRR, szkolenie 


W awyr przemówieniu nowo- 
rocznym dyrektor GUKF inż, 
Kuchar przedstawił nowe zada- 


kadr instruktorskich oraz szko- 
leniu nowych i przyznaniu im 
państwowych dyplomów kwaliti 


w Polsce w roku 1949, 

Odznakę sprawności fizycz- 
nej wprowadzimy już w życie 
z początkiem roku 1940, a or- 
ganizację WF i sportowe wez- 
wane będą do  zadeklarowania 
ilości członków, których zobo- 
wiązują się do niej przygoto: 
wać, R 

Dla realizacji powszechnego 
obowiązkowego WE powstaną 
przy każdym warsztacie pracy; 
w każdej szkole i uczelni, w 
każdym oddziale wojskowym i 
milicyjnym koła sportowe, w 
osiedlach wiejskich zespoły spor 
towe. 

Kluby sportowe bazować bę- 
dą na masowej pracy kół spòr- 
towych — będą ich emanacją. 


sportu _ polskiego,  użyskująe 
równocześnie odpowiednia usy- 
tuowanie: w hierachii pracowni- 
ków państwowych. 

Nnkład wydawnictw zwięk: 
szymy prawie o sto procent w 
stosunku do roku 1948 — szcze: 
gólną uwagę zwracając na wy 
dawnictwo popularne, dostępne 


Wasi lekkoaćieci 


Polski Związek Lekkoatlety- strzostw, 
czny opracował terminarz im- 
proz na rok przyszły, Kalen: 
darz zawiera bogaty program. 


nia jak najlepszego klubu, a am 
bieją klubu sportowego dbanie 
o jak największy poziom kół 
sportowych, którę go zasilać bę 
dą wybijającymi się zaywodni- 
kami. 

Fachowe kierownictwo spor- 
towe, organizacja i przeprowa- 
dzenie współzawodnictwa w for: 
mie mistrzostw 1 innych spot 
kań, unifikacja metod szkole- 
nia, szkolenie sędziów i zawod: 
ników oraz fachowa reprezenta- 
cja danego działu sportu nale- 
żeć będzie do fachowych związ 
ków sportowych, którymi począ 
wszy od roku 1949 zaopiekuje 
sią GUKF w jeszcze większej 
mierze. 

Bkończy się suchotniczy £y- 
wot Związków Bportowych, któ 
re rą deficytowe, skończy się 
tracenie drogiego cząsu .działa- 
czy sportowych, którzy zabie- 
ać musieli o uzyskiwanie fun- 
uszów na prowadzenie agend 
ich związków. Dzięki gospodar- 
czym osiągnięciom Państwa, 
jest ono już w stanie przyjąć i 
ten ciężar wydatków na siebie. 

Podstawą działalności Zwięz 
ków Sportowych będzie kalen- 
darz imprez sportowych. 

Imprez międzynarodowych w 
roku 1949 przewidujemy 54, — 
rozpoczynamy je Międzynarodo- 
wymi Zawodami narciarskimi 
o „Puchar Tatr‘, które odbędą 
się w lutym w Zakopanem, 

Stosunki sportowe będziemy 
zacieśniać z przodującymi spor 
towcami Związku Radzieckiego 
i Republik Ludowych oraz ze 
wszystkimi innymi państwami 
w ramach corocznie ustalonego 
kalendarza imprez międzynaro- 
dowych. 

Szczególną uwagę poświęcimy 
w roku 1949 weryfikacji i pod- 


Ce mówi 


Któregoś dnia, tuż przed 
Nowym Rokiem ` spotkaliśmy 
przypadkowo jednego z. najstar 
szych sędziów bokserskich na- 
szego okręgu p. Czernika, Dużo 
rozmawialiśmy na temat roku 
1949. Co nam nowego przynie- 
sie w naszym życiu sportowyjn. 
— Chciałbym — mówi nasz 
rozmówca — aby rok 1949 był 
rokiem w którym podniesie się 
przeda wszystkim poziom nasze 
go boksu, Bo, muszę panu powie 


naukę. 


mistrzostwa na szczeblu powia-| dla mężczyzn: 
towym. W organizacji tych mi i 3.000 m. z przeszkodami), 2 


nia jakie oczekują sport polski:| kacyjnych, jemy dział budownictwa spor: 
Zadania te wypływają z planu| mraktowani dotychczas pojtowego, celem umożliwienia 
pracy i struktury organizacyj- maRoszemi! odgrywać będą w|szybkiego załatwiania spraw 
nej, kultury. fizycznej i sportu przyszłości rolę awangardy bieżących oraz opracowania za- 


mierzeń dla planu 8-letniego. 

W pierwszej 
1919 zorganizujemy własną wy: 
twórnię sprzętu sportowego, dla 
której podstawy 
w roku 1948 w formie urncho- 
mionych przez nas Warsztatów 
Szkutniczych w Szczecinie, w 
Gdańsku i Gizycku i 


Ambicją kół sportowych sta-| PZLA, jako jeden z pierwe| Program mistrzostw powisto- 
nie się dążenie do zorganizowa-| szych związków, wprowadza wych obejmie: 


Sport w Zwiazku Radzieckim 


Drużyna hokejowa moskiewskiego „Dynamo“ zalicza się do 
przodujących drużyn w ZSRR. 


sportowcy 


Przydałby się wyjazd zagranicę 


naszych czołowych trenerów pięściarskich 


stoimy w miejscu. Za granicą 
boks czyni postępy i obawiam 
się, że jeśli nie zaczniemy pra- 
cować w tym kierunku, 
my wkrótce znaleźć się gdzieś 
na.. ogonie, 

— Przed wojną — 
Czernik — wysłaliśmy Śztama 
i Konarzewskiego do Francji po 
Ci dwaj wraz z Nowa- 
kiem przebywali 8 miesiące w 
Paryżu i po powrocie do kraju 
pięścinrstwo nasze potrafili w 


połowie 


stworzyliśmy 


organizo- 


poprowadzone 
zostaną w 300 powiatach, PZLA 
będzie korzystał z pomócy SP, 
ZMP i Samopomocy Chłopskiej, 


2 biegi (100 


mówi P 


Odznaka sprawności fizycznej, imprezy międzynarodowe, zacieśnienie stosuni. 
instruktorów, zwiększenie wydawnictw sportowych i rozbu. 


dla każdego początkującego w| wanych warsztatów sprzętu sporji zag "R Yy 
dziale WF, czy sportu. i b. 
W styczniu 1949 roku rozbudu 


towego w Kętrzynie. 

Tak w zarysie przedstawia 
się nasz plan pracy i struktura 
organizacyjna KF i sportu, któ 
re pragniemy zrealizować w ro- 
ku 1949, Zrealizować je będzie 
my mogli przy współpracy 
wszystkich organizacji i szere: 
gu tysięcy anonimowych działa 
czy sportowych, którym na praw 
dę zależy na rozwoju KF i spor 
tu w Polsce. 

Łatwiej nam to będzie dzi- 
siaj — wskaże nam bowiem 
drogę, po której mamy kroczyć 


roku 


skoki (w dal i wzwyż), chód na 
10 km oraz 3 rzuty (kulą, dys- 
kiem i oszczepem). 

dla kobiet: bieg 60 m, skoki 
w dal i wzwyż oraz pchnięcie 
kulą. 
| Celem spopularyzowana tych 
zawodów, mogą startować w 
nich zawodnicy niezrzeszeni. 

Biegi na przełaj o  mistrzos- 
two Polski odbywały się dotych 
czas na wiosnę. W przyszłym 
roku zaś rozegrane zostaną na 
zakończenie sezonu. 

W roku przyszłym PZLA pro 
jektuje przeprowadzenie zawo- 
dów międzypaństwowych (w 
konkurencjach męskich i kobie- 
cych) zx Czechosłowację, Rumu 
nię oraz zawodnikami radziec- 
kimi (w grę wchodzą: repr. Re 
publiki Rosyjskiej, Ukraińskiej 
lub repr, Moskwy). Na rozegra 
nie tych spotkań PZLA rarezer 
wówał następujące terminy: 18 
i 19.VI, 14 i 15,8. 24 i 25,9, — 
W dniach 27 1 Pi leze 
wane jest rozegranie. 
pr in A . mi bemi 
szwedzkimi i wogierskimi, 

Mistrzostwa zimowe praepro- 
wadzone będą również i w waje 


treningn za granicą, naprzykład 
w takim Związku Radzieckim, 
gdzie pięściarstwo stoi na bar- 
może 
liśmy zresztą możność przeko- 
nać się na własnej skórze mie 
tak dawno. 

— Kogo wysłałby pan na ta- 
ki kurs zagranicę! 

Kandydatów mamy wielu. Z 
samej Łodzi powinni być wzię- 
ci pod uwagę Garncarek, Cyra- 
nek, Kowalski, Rothole, Pisar- 


dzo wysokim poziomie, jak mie 


jo“ iesiani i istniejących | dzieć, że już od dłuższego cznsu| krótkim | stosunkowo  ezasie|ski, a nawet i Pawlak. 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. niesieniu poziomu istniejący , J KĘ Pe męń nA sle atk Bida Z pewnością w każdym okrę- 

18, film dozwolony dla mło- j K j ł | d K t zisiaj, gdy eport pięściarski| mn znależlibiémy jeszeza kand 

dzieży, Jędrzejows d prZENIOŚ d SIĘ 0 d OWIG staje się u nas sportem coraz] datów ap zp na to, Eby 
BWIT — „Krakatit“! KATOWICE, (obst. wł) —jże w nadchodzącym sezonie wy bardziej masowym odczuwamy | pogłębili swe wiadomości i znpo 


‘godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
CZA — „Sen o miłości** 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 


mieszkała na stałe wielokrotna 
mistrzyni Polski w tenisie Jad- 
wiga Jędrzejowska Gallertowa, 


13.30 y która ze swym. mężom przenio- 
film nie dozwolony dla mło.) słą sie tu z Bydgoszczy. 
dzieży, Jędrzejowska 


TATRY — „Pieśń Tajgi' * 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
18.80, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

WISŁA — „Guramiszwili'* 
godz, 16,30, 18,30, 20,80, w 
niedzielę 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ — „Sen o miłości** 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz, 
14,80 
film 


PRAGA, (obsł. wł.) Trener kra 
kowskiej drużyny piłkarskiej 
„Wisły'* Kuchynka udzielił 
przedstawicielowi praskiego 
dziennika „Svobodne  Slovo'* 
wywiadu, w którym wyraża się 


niedozwolony dla mło-| nięzwykłe pochlebnie o  piłkar- 


W Katowicach - Brynowie za-|stępować będzie w barwach ka- 


zapowiedziała, | sta u umożliwienie jej treningów 


Trener Kuchynka 
chwali piłkarstwo polskie 


coraz większy brak wykwalifi- 
kowanych instruktorów i tre- 
nerów, Toteż uważam, że w 
1949 rokn powinniśmy starać 
się bardzo o to, aby nasi czoło 
wi instruktorzy i trenerzy, któ- 


towickiej Pogoni. 

W niedzielę Jędrzejowska od 
wiedziła kryte korty w Gliwi- 
cach, prosząc kierownictwo Pia 


poznali się bliżej 


Pięściarze świętochłowickiego 
Zrywu, którzy tylko gorszym 
stosunkiem walk zostali wyprze 
dzeni w mistrzostwach okręgo: 
wych śl. OZb. przez hutę Za- 
brze i na skutek tego nie biorg 
udziału w rozgrywkach o wejś 
cie do Ligi PZB, rozegrają w 


ciach w ciągu ostatnich lat. 
Według oświadczenia trenera 


częskiego, piłkarstwo polskie 
dysponuje mie tylko doskonały- 
mi i wspaniale zdyscyplinawa- 
nymi zawodnikami, ale również 


WŁÓKNIARZ —, Słońce Wscho stwie polskim, jego osiągnię-|i sędziami piłkarskimi. styczniu, lutym i marcu szereg 
Sw e spotkań towarzyskich. 

godz. 1530, 1830, 200 w|Z_Żucie Zrywu Już w dniu 6 stycznia br. 

z i film dozwolony ósemka áwiętochłowicka wal- 


niedz. 14.30, 

dla młodzieży. 
ZACHĘTA — „Wesoły Pensjo- 

natt‘ 

godz. 18, 20.30, w niedz: 13.00 

15.30, film dozwolony dla r ło 


Podajemy do ogólnej wiado- 
mości, członkom sekcji gimna- 
stycznej, że zebranie sekcji od 


dzieży, r. o godz. 19:ej w lokalu kluvu 
3 (rzy ul. Pogonowskiego Nr 82, 
D—032360 , Sala nasza została całkowicie sekcji. 


Uwaga gimnastycy! 


będzie się dnia 4 styczna 1049|ków i sympatyków. Członkowie 


czyć będzie w Łodzi z ŁKS:em, 
a w dwa dni później (8...) z 
Górnikiem w Wałbrzychu, 
Zryw wyjeżdża na te mecze 
w swym najsilniejszym składzie 
którzy nie stawią się na zebra-| z mistrzem Polski Rodakiem na 
nie, zostang wykreśleni z. listy j czele. 
W drugiej 


wyremontowana i zostanie odda 
na do użytku. Prosimy o jak 
najliczniejsze przybycie człon: 


połowie 


znali się z nowoczesną techni- 
ką pięściarstwa, Czy taki na- 
przykład Majchrzycki nie zasłu 
guje na to? 

— Bok nasz — kończy nasz 
rozmówca — stetryczał, powin- 


rzy są właściwie samoukami zajniśmy stanowczo postarać się 0 
z metodami | jakiś odmładzający „zastrzyk'*, 


Zryw ze Świętochłowic 


przyjeżdża w najsilniejszym składzie 


Zryw spotka się „ Domem Kul 
tury „Raków'* (Częstochowa), 
„Wisłą'* (Kraków) i „Gwar- 
dią'* (Wrocław). 


Ze świata 


ANTWERPIA — Bawiąca tu 
na tournee austriacka drużyna 
piłkarska „Wacker'* z Wiednia 
rozegrała mecz x miejscową 
drużyną „Pntante Anversoise'*, 
odnosząc zasłużone zwycięstwo 
w stosunku 4:1. Do przerwy 
Austriacy prowadzili 3:1. 

ANKARA — Wiedeńska dru 
żyna piłkarska  „Austria'* ro- 
zegrała tu mecz z reprezentacją 
juniorów tureckich, odnosząc 


stycznialzwyc two w stosunku 4:2. 


Nowe zadania sportu polskie -o 


szuka i. 

bote“. Jortowych 
i tomy obiektów 
j nami Polska 
Zjed An Partia Robotniesa 
— Męeaostępując po lnii, jej 


wytye  gch musimy wytężyść 
wszys miły, byśmy mogl 
znaleźć się na naszym odcinku 
pracy w pierwszych aroregach 


budowniczych” Polski Ludowej 
zmierzającej do socjalizmu. 4 
Jak najlepszego wykonania tych 
wielkich zadań życzą w Nowym 
Roku 1949 wszystkim praaowni 
kom, trenerom, instruktorom 4 


działaczom oraz wszystkim spot f 
towcom Polski. 


w tym roku mają zapewniony hogaty sezon 


które 


wództwach, gdyż 6 ekręgów pa 
siada już odpowiednie hale. 
Szczegółowy terminar PZLA 
na røk 1049: 
'5—6.1[, Zimowe mistrzostwa 
okręgów; 
19.-—20.1I, — Zimowe mistrne 
stwa Polski w konkureneji mę- 
skiej i kobiecej, 


10.4. — Okręgowe biegi na 
przełaj. 

24.4 — Biegi narodowe na 
przełaj w powiatach; 

25.— Biegi narodowe aa 


przełaj w województwach; 

8.5, — Ogólnopolskie biegi na 
przełaj; 

22,5, — Mistrzostwa lekkos- 
tletyczne powiatów; 5 

21—225 — Drużynowe mi | 
strzostwa okręgów; 

28—29.5, — O mip 
trzostwa dla zawodników klasy 
B i 0. i 

4—5.0. — Okręgowe mistreæ 


is- 


ski juniorów; E mę 

30—31.6. — Mistrsostwa 
ski kobiet i mężczym orz ma 
ratonj 

3—4.9. — Mistrmestwa Polski 
w 5-bojn meżczyzn i 8-boja oras 
chód 50 km; 

10—11.9, — 10-bój miężczyza 
i B-bój kobiet; 

10—119, — Srtafoty o mił- 
strzostwo Polski: 8 razy 1000 
m, szwedzka i olimpijska. f 

9.10. — Bieg na przełaj o mi 
strzostwo Polski. 


Program na wtorek 4 styczniś 


1949 r. 
1140 Audycja wymienna. 
1157 Sygnał czasu 1 Hejnał. 
12.04 Wiadomości południowo, 


12.20 „Na swojską nutę'* — 
12.45 (Ły „Wieś po Kongresia 
Zjednoczeniowym Partii Robot- 
niczych''. 12.55 Przerwa. 14.30 
(Ł) Z prasy. 14.35 (Ł) Fanta 
je operowa g płyt. 14.55 (Ł) Ko 
munikaty. 15,05 (Ł) Kwadrana 
muzyki lekkiej (płyty). 15.20 
(1) Pogadanka aktualna. 15.30 
„O młynarzu Sylwestrze!' * 
audycja słowno - muzyczna dla 
dzieci. 15.50 Muzyka popularna 
(płyty), 16.00 Dziennik. 16,30 
„Eroica'* Beethovena'* — au- 
dycja słowno-muzyczna dla mło 
dzieży, 16.55 Przegląd wydaw- 
nictw oświatowych. 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy. 17.45 Andy= 
cja Towarzystwa Przyjnciół Żoł 
nierza, 17.50 „Galvani — po 
gadanka, 15,00 Muzyka z płyt, 
18.15. Utwory Fr. Schuberta i R, 
Schumana, 18.50 „W 30-tę rocz 
nicę powstania Republiki Biało 
ruskiej'* — 10.00 Koncert Kra 
kowskiej Orkiestry PR. 20,00 
Dziennik, 20,45 Muzyka z płyt. 
21.00 Koncert symfoniczny, — 
22.00 (Ł) „Mozaika muzycz- 
natt, 22.45 (L) Koncert życzeń 
(cz. I), 22.58 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna, 28.20 Pro 
gram na jutro, 23.30 (1) Kon- 
cert życzeń (cz. II), 0,20 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn, 
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